
Nr 83 �  14 Kwietnia 2022 �  redakcja@e-wyszogrod.pl

GAZETA BEZPŁATNA     GAZETA BEZPŁATNA     GAZETA BEZPŁATNA

ISSN 2544-476X

Czerwińsk, Bodzanów, Bulkowo, Mała Wieś, Młodzieszyn, Radzanowo, Wyszogród, Zakroczym, Brochów

Nakład

5000



CZWARTEK, 14 KWIETNIA 2022Na tapecie2

Gazeta bezpłatna

Wydawca:
Boruta Motors P. Kłobukowski

Redakcja: 
09-450 Wyszogród, ul. Rębowska 66

Tel 24�231 10 06
Mail: redakcja@e-wyszogrod.pl

Reklama
Telefon 505 004 385

Mail: redakcja@e-wyszogrod.pl

Redaktor Naczelny:
Paweł Kłobukowski

GAZETA ZRZESZONA W

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 
za treść zamieszczonych

ogłoszeń i zastrzega sobie prawo 
do skracania nadesłanych tekstów.

Druk: Agora S.A. ul. Daniszewska 27,
Warszawa

Wi tam z Wiel ka noc nym wy da niem
ga ze ty e -wy szo grod. pl.

Rok te mu by li śmy w ko lej nym szczy -
cie pan de mii. Więk szość z nas ży ła w wiel -
kim stre sie ioba wach oprzy szłość. By ły pla -
ny i wi zje jak mo że my z te go wyjść. Wię cej
szcze pień, wię cej dy stan su spo łecz ne go. By -
ła ja kaś dro ga wyj ścia. 

Dziś oka zu je się, że świat ca ły za wi ro -
wał. Po 24 lu te go i ata ku Ro sji na Ukra inę
je ste śmy jesz cze mniej pew ni te go co się
mo że wy da rzyć. Tam te oba wy przy kry ły
in ne pro ble my. 

Mi mo te go da lej ży je my sta ra jąc sie
funk cjo no wać jak naj le piej, mi mo sza leń -
stwa za na szą wschod nią gra ni cą. 

Ma my czas świąt Wiel kiej no cy, Świąt
Zmar twych wsta nia Pań skie go, po czą tek
no we go stwo rze nia. Świąt naj więk szej na -
dziei na lep szą przy szłość. Sko ro śmierć zo -
sta ła po ko na na to imy da my ra dę te wszyst -
kie pro ble my po ko nać.

Dziś nie moż na nie wspo mnieć
o czymś wiel kim cze go Po la cy do ko na li. To
po moc i da nie miej sca do ży cia ucie ki nie -
rom z Ukra iny. Po ka za li śmy praw dzi wą
pol ską go ścin ność i ser decz ność. Jest to wy -
si łek któ ry mam na dzie ję zmie ni na lep sze
na sze re la cje zna ro dem ukra iń skim. To jest
coś tak nie sa mo wi te go co bę dzie po zy tyw -
nie owo co wać przez wie le naj bliż szych lat.

W tych trud nych cza sach ży czę Wam
du żo Ra do ści, Mi ło ści i cie sze nia się dniem
dzi siej szym, bo tą przy szłość co raz trud niej
prze wi dzieć. 

Za wsze z Wa mi Pa weł Kło bu kow ski

Uli ca Rę bow ska to praw dzi we ser ce
Wy szo gro du. To wzdłuż niej roz wi nę -
ło się wie le lo ka li i in sty tu cji za spo -
ka ja ją cych po trze by miesz kań ców
i przy jezd nych. Wśród nich jest tak -
że ap te ka „Dbam o zdro wie”.

Ar chi wal ne zdję cie po cho dzi z dru -
giej po ło wy lat 60., kie dy w bu dyn ku
miesz ka li i pra co wa li pań stwo Sta ni sła -
wa i Jan Bo le sław Kic ko. Pan Kic ko był
ce nio nym ma gi strem far ma cji i człon -
kiem OSP w Wy szo gro dzie. Pod czas
dru giej woj ny świa to wej dzia łał w pod -
zie miu. Od zna czył się rów nież wte dy
du żą od wa gą, ukry wa jąc i prze cho wu jąc

sztan dar OSP, tym sa mym ła miąc prze -
pi sy oku pan ta o od da niu wszyst kich
pol skich sym bo li. Po woj nie mał żeń -
stwo Kic ko bar dzo ak tyw nie uczest ni -
czy li w sta ra niach o po wsta nie li ceum
w Wy szo gro dzie.  

Sam bu dy nek ap te ki nie uległ więk -
szym zmia nom, za cho wu jąc swój po wo -
jen ny cha rak ter. 

TEKST I ZDJĘ CIE: WIK TO RIA SO BO CIŃ SKA

ZDJĘ CIE AR CHI WAL NE PO CHO DZI ZE ZBIO RÓW PA NA

PIO TRA KA FLIŃ SKIE GO

Wyszogród - kiedyś i dziś. 

Apteka na ulicy Rębowskiej
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24 mar ca w Nie pu blicz nej Szko le
Pod sta wo wej w No wym Ra dzi ko wie
ob cho dzo no bar dzo wy jąt ko wy
dzień, któ ry nie ro ze rwal nie od zwier -
cie dla, kim by li, są i bę dą Po la cy,
mia no wi cie Dzień Pa mię ci Po la ków
Ra tu ją cych Ży dów pod oku pa cją nie -
miec ką. Nie był to oczy wi ście je dy ny
sens wspo mnie nia, tej, jak że waż nej
da ty. 

Mo ty wem prze wod nim spo tka nia,
nad któ rym opie kę prze ję ła pa ni dy rek -
tor, Mał go rza ta Ma jew ska, był mie siąc
in wa zji Ro sji na Ukra inę. Kan wą
do wspo mnie nia sta ła się skrom ne opo -
wia da nie Paw ła Be rę se wi cza – „Czy
woj na jest dla dziew czyn?” za wie ra ja ce
bar dzo waż ne py ta nia, któ re nie tyl ko są
po nad cza so we, ale do ty ka ją nie zmier -
nie waż nych punk tów na szej eg zy sten -
cji. Pod czas lek cji otwar tej, któ ra mia ła
miej sce, dzie ci mia ły moż li wość ze -
tknąć się z tek stem wy żej wy mie nio nej
po zy cji, ale rów nież od po wie dzieć
na sze reg bar dzo trud nych py tań: Czy
woj na jest dla dziew czyn? Czy woj na
jest dla dzie ci? Czy woj na jest dla lu dzi?
Czy o woj nie po win no się mó wić i je śli
już, to w ja ki spo sób? Współ cze sne re -
alia skła nia ją do ta kich py tań i nie po -
zwa la ją być obo jęt ny mi. Woj na do ty ka
nas bez po śred nio, Tuż za na szy mi gra ni -
ca mi to czą się wal ki, ob ra ca ją się w ru -
iny bu dyn ki, ma rze nia lu dzi, tra cą ży cie
na si są sie dzi. Wie lu uchodź ców już zna -
la zło schro nie nie w na szych do mach,
w wie le ak cji już się włą czy li śmy. Jed ną
z nich jest cho ciaż by zbiór ka róż nych ar -
ty ku łów dla Ukra iń ców zor ga ni zo wa na
w Nie pu blicz nej Szko le Pod sta wo wej

w No wym Ra dzi ko wie przez Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich w No wym Ra dzi ko -
wie: „W Ko bie cym Gro nie”.

Da lej, po nad cza so wa po dróż, po pro -
wa dzi ła na uli ce na szej sto li cy, któ ra pre -
zen to wa ła się kwit ną co tuż przed wy bu -
chem woj ny, by już za chwi lę, wy rwać
nas, ni czym bez bron ne dziec ko ze snu
i wpro wa dzić w stan woj ny, ze znisz czo -
ny mi bu dyn ka mi, spa da ją cy mi bom ba -
mi czy pa nu ją cym wszę dzie stra chem.
Tu rów nież po ja wi ło się na wią za nie
do obec nej sy tu acji na wscho dzie i agre -
sji Ro sji wo bec Ukra iny. 

Aby w peł ni zro zu mieć i mieć
ogląd, czym by ła i jest oku pa cja ro syj ska,
czy car ska, cof nę li śmy się w cza sie
i dzię ki pięk nej re cy ta cji na szej uczen ni -
cy Jo lan ty Buks – wy słu cha li śmy „Re -
du ty Or do na” Ada ma Mic kie wi cza,

w któ rej jak w ko le hi sto rii po wta rza ją
się zda rze nia i echem od bi ja ją się sło wa
o ty ra nii, śmier ci, któ re dziś w XXI wie -
ku jed na ko wo bo lą. 

Na stęp nie, dzię ki bar dzo traf nej in -
ter pre ta cji uczniów – Szy mo na i Ju lii
Zych, na no wo mo gli śmy po czuć, czym
jest pol ski Orzeł, umiesz czo ny na na -
szym go dle i za ra zem zo sta li śmy we
wspa nia ły spo sób prze nie sie ni do do mu
Pań stwa Ulmów, któ rzy z po świę ce -
niem wła sne go ży cia ura to wa li tak wie le
ist nień. Na le ży w tym mo men cie wspo -
mnieć, iż bez na szej, pol skiej „po moc nej
dło ni” – bar dzo wie le żyć za koń czy ło by
się bar dzo szyb ko i dla te go, dla wszyst -
kich, któ rzy oka za li do bre ser ce – win -
ni śmy do zgon ną wdzięcz ność. Wie le ra -
zy pró ba ra to wa nia Ży dów, zwłasz cza
w okre sie oku pa cji, koń czy ła się śmier -
cią, a mi mo to, tak wie lu Po la ków, zde -
cy do wa ło się na bez in te re sow ną po moc,
na wet w skraj nie nie bez piecz nych wa -
run kach. Wciąż na le ży przy po mi nać, że
ist nie li ta cy bo ha te ro wie jak Wik to ria
i Jó zef Ulmo wie, Ire na Sen dler, któ rzy
z na ra że niem wła sne go ży cia ra to wa li,
tych któ rym od bie ra no nie zby wal ne
pra wo do ży cia.

Dziś, ko lej ny raz zda je my eg za min
z czło wie czeń stwa. Dla bar dzo wie lu
osób z Ukra iny sta li śmy się dru gim do -
mem, je dy nym ra tun kiem i oknem
na świat. To tyl ko pod kre śla jak nie oce -
nio ny i nie do ce nio ny jest na ród Pol ski
od ty siąc le ci. Sa mi – ty sią ce ra zy – po -
ma ga my, od da je my „przy sło wio wy

wdo wi grosz”, nie ocze ku jąc ni cze go
w za mian i nie chaj to bę dzie mia rą na -
sze go czło wie czeń stwa, nie chaj bę dzie
to mia rą kim dziś je ste śmy.

Mię dzy na ro do wy dzień pra wa
do praw dy do ty czą cej po waż nych na ru -
szeń praw czło wie ka i god no ści ofiar,
któ ry był ob cho dzo ny rów nież 24 mar -
ca, stał się po wo dem do roz mo wy o na -
ro do wym dniu pra wa do ży cia i praw
dziec ka. Czym bo wiem był by świat bez
dzie ci? Jak w ogó le roz ma wiać o na ro -
dzie, po mo cy i ży ciu, bez za ak cen to wa -
nia tych, któ rzy są na szą na dzie ją, czy li
na szych dzie ci?

O dzie ciach naj le piej, naj peł niej
i naj we se lej mó wią one sa me, więc
ucznio wie z Nie pu blicz nej Szko ły Pod -

sta wo wej w No wym Ra dzi ko wie, mo gli
wy po wie dzieć z nie ukry wa ną ra do ścią
Ka te chizm Pol skie go Dziec ka, jak rów -
nież za śpie wać pio sen kę o wła snych pra -
wach. 

Na stęp nie, co by ło punk tem kul -
mi na cyj nym lek cji otwar tej po pro wa -
dzo nej przez Mał go rza tę Ma jew ską,
wszy scy z po czu ciem ogrom nej god no -
ści od śpie wa li naj waż niej szą dla każ de -
go Po la ka pieśń, czy li Hymn Pol ski.
Na tym lek cję za koń czo no, wpi su jąc
się w umy sły i młod szych, i star szych,
że woj na nie jest dla lu dzi, że ma my
pra wo żyć w po ko ju i roz wi jać się. Z ta -
kim ma ni fe stem za koń czy ły się za ję cia
w Nie pu blicz nej Szko le Pod sta wo wej
w No wym Ra dzi ko wie.

3

reklama

Kartka z kalendarza – 24 marca 2022r.



CZWARTEK, 14 KWIETNIA 20224

Mia łem ogrom ną przy jem ność
spo tkać się i po roz ma wiać na wie lu
płasz czy znach z pro bosz czem Pa ra -
fii Rę bo wo oraz wy kła dow cą aka de -
mic kim na Uni wer sy te cie Kar dy na -
ła Ste fa na Wy szyń skie go w War sza -
wie – ks. prof. ucz. dr hab. Ra fa łem
Bed nar czy kiem. W na szej kon wer -
sa cji po ru szy li śmy kwe stie zwią za -
ne m. in. z funk cjo no wa niem Pa ra -
fii Rę bo wo czy pra cą księ dza pro fe -
so ra na uczel ni. Spo tka nie za owo co -
wa ło wy snu ciem wie lu in try gu ją -
cych re flek sji zwią za nych z oma wia -
ny mi te ma ta mi i po ru sza ną pro ble -
ma ty ką. Za pra szam wszyst kich ser -
decz nie do lek tu ry.

B. S. Na sa mym po cząt ku
chciał bym za py tać ks. prof. o oko -
licz no ści ob ję cia funk cji pro bosz cza
w Pa ra fii Rę bo wo.

R. B. To by ła dla mnie du ża nie -
spo dzian ka. Zu peł nie na gle w ma -
ju 2017 ro ku zmarł mój po przed -
nik – śp. ks. Jan Au gu sty no wicz.
Zwy kle zmia ny pro bosz czow skie
w die ce zji do ko nu ją się w cza sie wa -
ka cyj nym. Wów czas by łem pra cow -
ni kiem Ku rii Die ce zjal nej i w tej sy -
tu acji Bi skup Płoc ki Piotr Li be ra za -
pro po no wał mi, że bym jesz cze
przed wa ka cja mi ob jął funk cję pro -
bosz cza pa ra fii Rę bo wo. Do tąd zaj -
mo wa łem spra wa mi zwią za ny mi
z ka te che zą, przy jeż dża łem na pa ra -
fie i do szkół na wi zy ta cje, mia łem
też spo ro obo wiąz ków biu ro wych.
Po nie waż po ma łu koń czył się rok
szkol ny, mo głem ob jąć pa ra fię
na po cząt ku czerw ca. Od był się in -
gres, a po nim roz po czął się nor mal -
ny rytm pra cy dusz pa ster skiej.

B. S. Jak wy glą da ko ope ra cja ks.
prof. z pa ra fia na mi i jak prze kła da
się ona na funk cjo no wa nie Pa ra fii
Rę bo wo?

R. B. Te go ty pu pa ra fie wy ma ga -
ją współ pra cy. Każ da pa ra fia to nie
jest wy łącz nie spra wa pro bosz cza.
Ko niecz na jest współ pra ca po mię -
dzy du chow nym czy du chow ny mi,
a świec ki mi. Bez ta kiej ko ope ra cji
na dłuż szą me tę nie da kie ro wać pa -

ra fią. Nie moż na wy cho dzić z za ło -
że nia, że da się sa me mu wszyst ko
wy my ślić i zro bić. Ja tak do te go
pod cho dzę. Oczy wi ście spra wy re -
mon to we, któ re trze ba by ło pod jąć,
by ły oma wia ne z ra dą pa ra fial ną
i pa ra fia na mi. Trze ba by ło za sta no -
wić się co jest pil ne, co jest szcze gól -
nie waż ne i jak to roz wią zy wać. Te -
go wspar cia do świad cza łem wie le,
po nie waż pa ra fia nie się or ga ni zo wa -
li, aby po móc w pra cach przy ple ba -
nii czy przy ko ście le. Bez nich więk -
szość tych rze czy by ło by nie moż li -
we do zre ali zo wa nia. Ko ope ra cja
jest po trzeb na rów nież na płasz -
czyź nie dusz pa ster skiej – ini cja tyw,
któ re ma ją słu żyć te mu, że by to ży -
cie pa ra fial ne i du cho we mo gło się
roz wi jać. Ten ob szar mo im zda -
niem ma jesz cze więk sze zna cze nie,
po nie waż jest bar dziej wy ma ga ją cy,
za rów no dla jed nej, jak i dru giej
stro ny. Bez wza jem ne go po szu ki wa -
nia róż nych pro po zy cji du cho we go
oży wie nia pa ra fii jej ro la ule gła by
du że mu spłasz cze niu.

B. S. Co naj bar dziej na pa wa du -
mą ks. prof. w pa ra fii oraz co moż -
na uznać za naj więk sze suk ce sy
w ostat nim cza sie? Czy są to ja kieś
zre ali zo wa ne in we sty cje czy być
mo że in ne kwe stie?

R. B. Naj bar dziej dum ny je stem
nie wąt pli wie z pa ra fian. Są rze czy,
z któ rych moż na być za do wo lo nym
z punk tu wi dze nia wy ko na nych
prac. Uwa żam, że naj bar dziej efek -
tow ną i waż ną pra cą jest re no wa cja
oł ta rza głów ne go. To by ło coś, co
i dla nas wszyst kich by ło du żym za -
sko cze niem, a jed no cze śnie czymś,

z cze go dziś mo że my być dum ni.
Oł tarz głów ny ko ścio ła w Rę bo wie
na le ży do cie kaw szych te go ty pu
obiek tów na na szym te re nie, bo -
wiem po wstał na po cząt -
ku XVII wie ku w sty lu ma nie ry -
stycz nym. Był to ta ki krót ki okres
w dzie jach sztu ki, po mię dzy re ne -
san sem a ba ro kiem. Od nie pa mięt -
nych lat po sia dał on ko lo ry sty kę bia -
łą z ele men ta mi zło co ny mi. Po prze -
pro wa dze niu prac kon ser wa tor -
skich i ba da niach naj star szych
warstw ma lar skich uda ło się usta lić,
że pier wot na ko lo ry sty ka by ła w to -
na cji ciem no -nie bie skiej tzw. błę kit
kró lew ski. Tę bar wę przy wró co no
te mu oł ta rzo wi i do dat ko wo do da -
no ory gi nal ne zło ce nia, co da je efek -
tow ny wy raz. Jest to coś, co rze czy -
wi ście ro bi ogrom ne wra że nie – nie
tyl ko na miesz kań cach Rę bo wa, ale
rów nież na lu dziach z ze wnątrz
i oso bach, na wet je śli nie są znaw ca -
mi sztu ki. Na pew no jest to obiekt,
któ ry wzbu dza po dziw. Du że zna -
cze nie mia ła tak że wy mia na po kry -
cia da chu na gont. Gdy pa trzy my
na ko ściół od stro ny tra sy z Wy szo -
gro du, to je go wy gląd ro bi ko lo sal ne
wra że nie. Bry ła jest do stoj na, ma je -
sta tycz na. Drew nia ny go tyk też ma
swo je nie zwy kłe pięk no i z pew no -
ścią ten ko ściół dzi siaj mo że być
przed mio tem du my. To, co uwa -
żam za szcze gól nie cen ne, to re ak ty -
wo wa nie i roz wój – Ko ła Ży we go
Ró żań ca. Gru pa ist nie je i spo ty ka
się sys te ma tycz nie. Są to lu dzie, któ -
rzy po przez mo dli twę i swo je za an -
ga żo wa nie w ko ście le chcą się roz wi -
jać du cho wo i słu żyć. Po wo dem du -

my jest dla nas tak że Or kie stra Dę ta
OSP Rę bo wo, któ ra wciąż się roz wi -
ja. In ną gru pą pa ra fial ną, któ ra co -
raz bar dziej się ak ty wi zu je, jest asy -
sta pro ce syj na. Wie le wno si w ży cie
na sze wspól no ty Ko ło Go spo dyń
Wiej skich. Ta kich rze czy jest wie le
i każ da z nich jest nie zwy kle cen -
na z punk tu wi dze nia pa ra fii.

B. S. Peł nie nie po słu gi ka płań -
skiej to z pew no ścią wy róż nie nie
i wy jąt ko wy dar. Chciał bym za py -
tać o prze bieg pro ce su doj rze wa nia
do de cy zji o swo jej przy szło ści i wy -
bo ru wła śnie tej, a nie in ne dro gi. 

R. B. Nie mia łem zna czą cych
zna ków, że bym już od dzie ciń stwa
wie dział, że chcę być księ dzem. Ta
de cy zja doj rze wa ła we mnie.
W VI kla sie szko ły pod sta wo wej roz -
po czą łem służ bę mi ni stranc ką. Wte -
dy za czę ły po ja wiać się pierw sze im -
pul sy po wo ła nia ka płań skie go. Jed -
nak to cią gle jesz cze nie by ło we mnie
prze są dzo ne. Za czę ły się w mo im ży -
ciu wy jaz dy oa zo we czy pie sze piel -
grzym ki na Ja sną Gó rę. Do pie ro
gdzieś w trze ciej kla sie li ceum ogól -
no kształ cą cym od czu łem, że to jest
ta dro ga. Za sta na wia jąc się nad in ny -
mi roz wią za nia mi żad ne nie by ło dla
mnie na ty le sil ne, jak wła śnie to, któ -
re osta tecz nie wy bra łem. 

B. S. Oprócz peł nie nia funk cji
pro bosz cza Pa ra fii Rę bo wo jest
rów nież ks. prof. wy kła dow cą
na Uni wer sy te cie Kar dy na ła Ste fa -
na Wy szyń skie go w War sza wie. Jak
wy glą da ły po cząt ki ka rie ry na uko -
wej oraz ja ki jest głów ny ob szar ba -
dań na uko wych ks. prof.?

R. B. Roz po czę ło się to wszyst ko
z mo men tem, kie dy ja ko mło dy
ksiądz po dwóch la tach pra cy na pa -
ra fii zo sta łem przez bi sku pa Sta ni -
sła wa Wiel gu sa skie ro wa ny na KUL
(Ka to lic ki Uni wer sy tet Lu bel ski)
na stu dia dok to ranc kie z ka te che ty -
ki. Był to rok 2000. Swój dok to rat
obro ni łem pięć lat póź niej. W tym
cza sie już za czą łem pra cę w Ku rii
Die ce zjal nej w Płoc ku. Przez kil ka
lat nie mia łem kon tak tu z pra cą

stric te na uko wą. Nie re zy gno wał
jed nak z oka zji do pi sa nia ar ty ku -
łów na uko wych i opra co wań.
W 2009 ro ku otrzy ma łem pierw sze
za ję cia zle co ne z ka te che ty ki na Wy -
dzia le Teo lo gicz nym UKSW (Uni -
wer sy tet Kar dy na ła Ste fa na Wy -
szyń skie go w War sza wie). Wkrót ce
po tem zo sta łem za trud nio ny na pół
eta tu, a na stęp nie na peł nym eta cie.
Mo ją dzie dzi ną na uko wą jest ka te -
che ty ka w sze ro kim jej spek trum.
Zaj mu ję się teo rią ka te che tycz ną,
pro wa dzę za ję cia z me to dy ki ka te -
che tycz nej. Są tak że wy kła dy z ka te -
che ty ki ma te rial nej, hi sto rii ka te -
che zy czy ka te che zy mło dzie ży. Jest
to dzie dzi na bar dzo cie ka wa, któ ra
łą czy się z pe da go gi ką, psy cho lo gią,
fi lo zo fią czy z hi sto rią. W tych
wszyst kich ob sza rach trze ba się
umieć umie jęt nie od na leźć. Dzie -
dzi ną, któ ra za wsze by ła mi bli -
ska – jest hi sto ria. Stąd w pew nym
mo men cie zaj mu jąc się ka te che zą
i hi sto rią ka te che zy pod ją łem się
pra cy, któ ra by ła po świę co na Pry -
ma so wi Ste fa no wi Wy szyń skie mu.
By ła to pra ca ha bi li ta cyj na, w któ rej
za ją łem się my ślą Bło go sła wio ne go
Kar dy na ła Ste fa na Wy szyń skie go
na te mat je go wi zji praw, za dań
i obo wiąz ków ro dzi ny w sto sun ku
do wy cho wa nia re li gij ne go dzie ci.
Po zwo li ło mi to za głę bić się, za rów -
no w myśl ks. Pry ma sa, jak i w hi sto -
rię je go ży cia. 

B. S. Za pew ne łą cze nie dwóch
funk cji – pro bosz cza oraz wy kła -
dow cy nie jest czymś pro stym
i oczy wi stym. Jak uda je się ks. prof.
po go dzić te dwa sta no wi ska?

R. B. To jest moż li we. Pra ca
w pa ra fii w nor mal nym try bie zwią -
za na jest przede wszyst kim z po słu -
gą dusz pa ster ską, ze spra wo wa niem
mszy świę tej czy czyn no ścia mi sa -
kra men tal ny mi. Nie po wo du je to
licz nych ko li zji z obo wiąz ka mi aka -
de mic ki mi. Zde cy do wa nie bar dziej
ab sor bu ją ce jest to, co zwią za ne jest
z wszel ki mi pra ca mi re mon to wy mi
w pa ra fii. To wią że się z za bie ga -

Najbardziej dumny jestem niewątpliwie z parafian 
- wywiad z ks. prof. dr hab. Rafałem Bednarczykiem
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niem o róż ne źró dła ich do fi nan so -
wa nia, o ile jest to moż li we. Ab sor -
bu ją ce jest przy go to wa nie do ku -
men ta cji oraz sa ma or ga ni za cja
prac. W przy pad ku uczel ni wie le
rze czy opie ra się na sys te ma tycz no -
ści. Do brze przy go to wa ne wy kła dy
two rzą ba zę, na któ rej moż na się
oprzeć w ko lej nych la tach. Nie zwal -
nia to jed nak z obo wiąz ku ich ak tu -
ali zo wa nia. Po trzeb ny jest cza sem,
aby się na praw dę wy łą czyć, sku pić
się, coś na pi sać. Zda rza ją się też rze -
czy do dat ko we – kon fe ren cje, wy -
kła dy, wy stą pie nia w róż nych miej -
scach i to też trze ba wy ko nać. 

B. S. Czy mógł by ks. prof. wska -
zać oso bę, któ ra by ła dla ks. prof.
wzo rem, bądź men to rem? 

R. B. Dla mnie ta ki mi wzo ra mi,
in spi ra to ra mi by li księ ża, z któ ry mi
się ze tkną łem jesz cze ja ko mło dy
chło pak, za nim po sze dłem do se mi -
na rium. Pa trzy łem za rów no na pro -
bosz cza już nie ży ją ce go, wspa nia łe -
go, z nie zwy kłym po czu ciem hu -
mo ru – ks. ka no ni ka Hen ry ka
Czep czyń skie go. Wśród księ ży, któ -
rzy pra co wa li w tam tych la tach
w Żu ro mi nie by ło wie le cie ka wych
oso bo wo ści, któ re wpły wa ły na mój
spo sób my śle nia o Ko ście le. Wśród
nich był tak że ks. pra łat Ja nusz
Mac kie wicz, obec nie dzie kan de ka -
na tu wy szo grodz kie go i pro boszcz
w Żu ko wie. Tym oso bom za wdzię -
czam wie le. W se mi na rium du -
chow nym po zna łem wie lu pro fe so -
rów. Za chwy ca li mnie swo ją pa sją
na uko wą, sty lem my śle nia, elo -
kwen cją. Da wa li oni ta ki szlif my śle -
nia w za kre sie teo lo gii czy hi sto rii.
In ni po ka zy wa li dro gę roz wo ju, po -
rząd ku du cho we go, że w ży ciu ka -
płań skim trze ba iść za Chry stu sem
dro gę mo dli twy, służ by, przy ję cia
zo bo wią zań oraz ewan ge licz nej
wraż li wo ści na dru gie go czło wie ka.
Bar dzo trud ny by ło by mi wy mie nić
jed ną oso bę. Oso bą, dzię ki któ rej
roz wi nę ła się mo ja pa sja na uko wa,
był mój pierw szy dy rek tor Wy dzia -
łu Ka te che tycz ne go, obec nie pro fe -

sor i rek tor UKSW – ks. Ry szard
Cze kal ski.

B. S. Jak ukła da się współ pra ca
ks. prof. ze stu den ta mi?

R. B. Mi ło jest za uwa żać ge sty ze
stro ny stu den tów, że mo je za ję cia
przy pa da ją im do gu stu i są ni mi za -
in te re so wa ni. Oczy wi ście wszyst ko
za le ży od dwóch stron. Sta ram się
jak naj le piej wy peł niać swo je obo -
wiąz ki i za da nia. Pró bu ję za cie ka -
wić, sta wiam pro ble my, wcho dzę
z ni mi w dia log, po ka zu ję róż ne roz -
wią za nia, styl my śle nia, jak moż -
na do pew nych rze czy spró bo wać
po dejść. Oso by, któ re wy bie ra ją spe -
cja li za cję ka te che tycz ną, na ogół
wie dzą, po co przy szli. To spra wia,
że te za ję cia są dla nich waż ne.
Pod tym wzglę dem mam jak naj lep -
sze od czu cia. Ufam, że tak sa mo jest
z dru gą stro ną. Nie za wsze wszyst ko
w stu pro cen tach się uda je. 

B. S. Ja kie są za in te re so wa nia
i pa sje ks. prof.?

R. B. Ob szar mo ich za in te re so -
wań jest dość sze ro ki. Cie ka wi mnie
świat, je go hi sto ria i pięk no. Lu bię
po dró żo wać. W Rę bo wie uda ło mi
się zor ga ni zo wać kil ka bar dzo uda -
nych wy jaz dów piel grzym ko wych.
By li śmy w Zie mi Świę tej, więc by ło
to z pew no ścią wy da rze nie o du -
żym zna cze niu. Tam Ewan ge lię
czu je się ina czej. Sma ku je ona zu -
peł nie ina czej. To na pew no by ło
głę bo kie do świad cze nie. W ro ku
ubie głym po mi mo trwa ją cej pan de -
mii uda ło się ze brać gru pę od waż -
nych i po je chać z ni mi do Włoch.
Przy nio sło to moc nie zwy kłych
prze żyć. Dzię ki te mu, że w tym cza -
sie do Włoch przy by wa ło nie wie lu
tu ry stów, mo gli śmy tak wie le zo ba -
czyć. By li śmy przy gro bie św. Ja -
na Paw ła II i mo gli śmy tam świę to -
wać stu le cie je go uro dzin. Do tar li -
śmy na Mon te Cas si no, do Ne apo -
lu, San Gio van ni Ro ton do czy Lan -
cia no. W Ne apo lu na sza prze wod -
nicz ka zdra dzi ła nam, że jak opo -
wia da ła swo im ko le gom, że bę dzie
mia ła gru pę z Pol ski to oni jej gra tu -

lo wa li i cie szy li się ra zem z nią.
W obec nym ro ku ce lem na szej piel -
grzym ki by ła Hisz pa nia i Por tu ga -
lia. Od wie dzi li śmy Fa ti mę, San tia -
go de Com po ste la, Cor do bę czy Se -
vil lę. Ce nię so bie rów nież mu zy kę
kla sycz ną, ale oczy wi ście to nie jest
je dy ny ro dzaj mu zy ki, któ rej słu -
cham. Książ ki to tak że mo je na tu -
ral ne śro do wi sko. Trze ba czy tać dla
wła sne go roz wo ju, a przy pra cy na -
uko wej to jest zwy kły warsz tat.
Na ko niec do dał bym swo ją pa sję
do bie ga nia. Mam swo ją ulu bio ną
tra sę w oko li cach Ka mio nu. To da je
du żą daw kę re lak su i po pra wia kon -
dy cję. 

B. S. Za koń czył się trwa ją cy 30
lat pro ces be aty fi ka cyj ny kard. Ste -
fa na Wy szyń skie go. Ja kie jest zda -
niem ks. prof. naj więk sze prze sła nie
bł. Pry ma sa Ty siąc le cia Ste fa na Wy -
szyń skie go?

R. B. „Ro dzi na Bo giem sil -
na” – to zda nie jest ta kim zwor ni -
kiem pro gra mu dusz pa ster skie go
kard. S. Wy szyń skie go. Ksiądz Pry -
mas w cza sie Wiel kiej No wen ny
przed Mil le nium Chrztu Pol ski
kładł na cisk na to, aby obu dzić, upo -
rząd ko wać i wzmoc nić ży cie re li gij -
ne Po la ków. Przy po mi nał, aby
na pierw szym miej scu sta wiać Bo -
ga, być wier nym Ewan ge lii, krzy żo -
wi czy Ko ścio ło wi. Rów no le gle sta -
wiał ro dzi nę ja ko wspól no tę ży cia
i wia ry. Pry mas był bar dzo czu ły
i wraż li wy na te ma ty zwią za ne z ro -
dzi ną. Pod kre ślał, że je że li ro dzi -
na bę dzie zdro wia i sil na, to wte dy
bę dzie też zdro wy na ród oraz pań -
stwo. Wy da je mi się, że i dzi siaj to
zda nie po win ni śmy sta rać się na no -
wo przy jąć. Po win ni śmy wzmac -
niać to, co ma sta no wić o si le ro dzi -
ny tak że dzi siaj. Bło go sła wio ny Kar -
dy nał Ste fan Wy szyń ski mó wił też,
że trze ba być wol nym od nie na wi -
ści, i że nie moż na po zwo lić na to,
aby czło wiek znie na wi dził dru gie go
czło wie ka. Jest to wła śnie jed no
z naj waż niej szych dla mnie prze -
słań. Kard. S. Wy szyń ski po wie dział

w Ar chi ka te drze War szaw skiej 24
czerw ca 1966 ro ku, że „Ten zwy cię -
ża, kto mi łu je”, a kto nie na wi -
dzi – prze grał. Je że li ktoś pró bu je
dru gie go czło wie ka znisz czyć to on
prze grał, a ten, któ ry le żał przy tło -
czo ny, jak Chry stus – zwy cię żył. To
też kom po nu je z tym, co zo sta ło
przy po mnia ne w cza sie ho mi lii be -
aty fi ka cyj nej Pry ma sa Wy szyń skie -
go, jak to do tar ła do Nie go kart ka
z pło ną cej sto li cy w trak cie Po wsta -
nia War szaw skie go, na któ rej zna -
lazł to zda nie – „Bę dziesz mi ło wał”.
Tu taj jest tak na praw dę wszyst ko.
Na wet gdy mó wi my o mi ło ści, że
trze ba być w niej ra dy kal nym i bar -
dziej wy ma ga ją cym od sie bie.

B. S. Co są dzi ks. prof. o dłu go -
ści pro ce su be aty fi ka cyj ne go pa tro -
na na szej uczel ni? Czy zda niem ks.
prof. jest on dłu gi czy sto sun ko wo
krót ki?

R. B. Bio rąc po uwa gę to, w ja -
kim tem pie zo stał ogło szo ny świę -
tym Pa pież Jan Pa weł II, to oczy wi -
ście moż na po wie dzieć, że ten czas
jest zde cy do wa nie dłuż szy. My ślę,
że sa ma be aty fi ka cja jest dzia ła niem
Opatrz no ści Bo żej. W tym cza sie,
ja ki prze ży wa my te raz da ne jest
nam zwró cić się w stro nę Pry ma sa
oraz mo że my coś z Nie go za czerp -
nąć. Dziś po win ni śmy po szu kać
w nim cze goś, co przy czy ni się
do na sze go ubo ga ce nia. W tym zna -
cze niu my ślę, że trud no wska zy wać
czy jest to dłu gi czy krót ki okres.
Jest to na sze su biek tyw ne od czu cie.
Moż na po wie dzieć, że św. Ja dwi ga
na swo ją ka no ni za cję cze ka ła bli sko
sześć set lat, więc jest to bez po rów -
na nia.

B. S. W 2014 ro ku zo stał ks.
prof. lau re atem Na gro dy Sto wa rzy -
sze nia Wy daw ców Ka to lic kich FE -
NIKS w ka te go rii „Mul ti me dia”
za pra cę: Mul ti me dial na ka te che -
za dla dzie ci w wie ku 5-9 lat. Mógł -
by ks. prof. przy bli żyć nam nie co
oko licz no ści zdo by cia te go wy róż -
nie nia?

R. B. Do uczel ni zgło si ła się fir -

ma, któ ra zaj mo wa ła się przy go to -
wa niem ma te ria łów mul ti me dial -
nych na po trze by lek cji re li gii
w szko łach. Pod wzglę dem pe da go -
gicz nym mie li bar dzo do bre pod sta -
wy i do świad cze nie. Dzia ła li prak -
tycz nie na ca łym świe cie, dzię ki
wspa nia le roz wi nię tym kon tak tom.
Za spra wą kon tak tu z ka te che ta mi
w ich gło wach zro dzi ła się myśl, że
ta dzie dzi na nie ma jesz cze roz wi -
nię te go za ple cza mul ti me dial ne go.
Po pro stu bra ko wa ło ma te ria łów,
któ re wy peł ni ły by bra ku ją cą prze -
strzeń. Wte dy na na szej uczel ni po -
wstał ko mi tet, któ ry roz po czął
współ pra cę z tą fir mą. Do wspo -
mnia ne go ko mi te tu prócz mnie na -
le że li rów nież – ks. prof. Da riusz
Ku rzy dło, Pan Dok tor Ma te usz Tu -
tak oraz Pa ni Dok tor Do ro ta Sys.
Wspól nie z przed sta wi cie la mi fir -
my za czę li śmy opra co wy wać kon -
cep cję ma te ria łu i w efek cie po wsta -
ło bar dzo in te re su ją ce dzie ło. Mia ło
ono słu żyć obu stron ne mu ucze niu
się. Dzie ci uczy ły swo ich dziad ków
po słu gi wa nia się kom pu te rem i wy -
ko ny wa nia okre ślo nych za dań, na -
to miast dziad ko wie mie li po ma gać
swo im wnu kom zro zu mieć pew ne
praw dy wia ry. Za da niem by ło two -
rze nie plat for my wza jem nej edu ka -
cji i in te gra cji mię dzy po ko le nio wej.
Ten po mysł zo stał do ce nio ny, a sa -
mo dzie ło wy róż nio ne tą pre sti żo -
wą na gro dą. 

B. S. Cze go mógł bym ży czyć ks.
prof.?

R. B. My ślę, że przede wszyst -
kim te go, abym nie stra cił swej ży -
cio wej pa sji, wzmac niał w so bie żar
wia ry w Bo ga, w ludz ką do broć i że
to, co ro bię, po zwa la mi speł niać
wo lę Bo ga.

B. S. Te go Księ dzu Pro fe so ro wi
ser decz nie ży czę. Bóg za płać
za wspól ną roz mo wę.

R. B. Rów nież ser decz nie dzię -
ku ję.

Wy wiad prze pro wa dził 
– Bar tosz Smół ka

5

reklama



CZWARTEK, 14 KWIETNIA 20226

W 2021 ro ku mi nę ło sie dem lat
od kie dy sta no wi sko Wój ta Gmi ny
Mło dzie szyn ob ję ła Mo ni ka Pie trzyk.
Był to czas pe łen wy zwań, re ali za cji
wie lu pro jek tów i waż nych in we sty cji
a tak że wspól nych dzia łań, sta rań
o lep sze i bez piecz niej sze wa run ki ży -
cia w gmi nie Mło dzie szyn

Ten czas przy niósł wie le suk ce sów
dla sa mo rzą du Gmi ny Mło dzie szyn.
Wy ko na ne in we sty cje, po zy ska ne do fi -
nan so wa nia w za kre sie dro go wym,
oświa to wym, spor to wym, ko mu nal -
nym, ochro ny prze ciw po ża ro wej czy
ochro ny śro do wi ska za wdzię cza my
wspól nej, cięż kiej pra cy. Ostat nie dwa
la ta by ły trud ne ze wzglę du na pan de -
mię za kaź nej cho ro by CO VID -19. Nikt
z nas nie był w sta nie prze wi dzieć, jak
pan de mia bę dzie się roz wi ja ła, ja kie ob -
ostrze nia zo sta ną wpro wa dzo ne i ja ki
wpływ wy wrze ona na na sze ży cie.
Choć przez dłuż szy czas nie mo gli śmy
nor mal nie funk cjo no wać, to jed nak nie
zmniej szy li śmy tem pa. Na uczy li śmy się
żyć i pra co wać w re żi mie sa ni tar nym.
Prze ciw no ści lo su nie są dla sa mo rzą du
Gmi ny Mło dzie szyn prze szko dą a je dy -
nie mo ty wa cją do dzia ła nia i ich po ko -
ny wa nia. 

Po za roz wo jem in we sty cyj nym dba -
my tak że o in te gra cję na szych miesz kań -
ców, or ga ni zu je my fe sty ny, kon kur sy
z na gro da mi oraz za ję cia za rów no dla se -
nio rów jak i naj młod szych miesz kań ców. 

Waż ne de cy zje i kon kret ne dzia ła -
nia przy czy ni ły się do te go, że w ubie -

głym ro ku Gmi nie Mło dzie szyn uda ło
się zre ali zo wać bar dzo waż ne in we sty -
cje. By ły to w du żej czę ści in we sty cje
dro go we, któ re ko lej ny rok z rzę du oka -
za ły się jed ny mi z naj waż niej szych.
Uda ło się prze bu do wać dro gę gmin ną
w miej sco wo ści Ja nów, po ło żyć na -
wierzch nię as fal to wą wraz z po bo cza mi
na dro dze do jaz do wej do cmen ta rza
w Mi strze wi cach, wy re mon to wa no po -
bo cza dro gi gmin nej na od cin ku Wit ko -
wi ce -Bro chów. Dzię ki bar dzo do brej
współ pra cy Gmi ny Mło dzie szyn ze Sta -
ro stwem Po wia to wym w So cha cze wie
uda ło się prze pro wa dzić wy cze ki wa ny
re mont dro gi po wia to wej na od cin ku
Mi strze wi ce -He len ka o dłu go ści 3 km.

W ma ju 2022 r. na stą pi uro czy ste
otwar cie „Kom plek su lek ko atle tycz ne -
go przy Szko le Pod sta wo wej w Mło dzie -
szy nie” uświet nio ne Mi strzo stwa mi

Ma zow sza w lek ko atle ty ce dzie ci młod -
szych U12. War tość in we sty cji wy nio sła
bli sko 4 mln zł, z cze go 1,2 mln. zł sta -
no wi po zy ska ne do fi nan so wa nie od Mi -
ni stra Spor tu i Tu ry sty ki. War to za zna -
czyć, że wy bu do wa ny kom pleks jest
pierw szym te go ty pu obiek tem w po -
wie cie so cha czew skim.

Du żym i bar dzo waż nym osią gnię -
ciem dla Gmi ny Mło dzie szyn by ła
otrzy ma na do ta cja o war to ści 1,3 mi lio -
na zło tych na mo der ni za cję oświe tle nia,
w ra mach któ rej w ca łej gmi nie Mło -
dzie szyn zo sta nie wy mie nio ne oświe -
tle nie na ener go osz częd ne ty pu LED.

Wiel kim suk ce sem oka za ło się do fi -
nan so wa nie w wy so ko ści pra wie 3,5 mi -
lio na zło tych na re ali za cję za da nia, pn.
„Bu do wa PSZOK wraz z in fra struk tu rą
to wa rzy szą cą oraz mo der ni za cją oczysz -
czal ni ście ków”, któ re sta no wić bę -
dzie 95% kosz tów kwa li fi ko wa nych cał -
ko wi tej in we sty cji.

Dzię ki za kwa li fi ko wa niu się na -
szych wnio sków o do fi nan so wa nia dla
jed no stek Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych, moż li we by ło roz po czę cie mo der -
ni za cji OSP Mło dzie szyn (za koń cze nie
pro jek tu w 2022r.), re mont we wnętrz -
ny w OSP Bu dy Sta re, do po sa że nie jed -
no stek OSP Ka mion i OSP Bu dy Sta re
w spe cja li stycz ny sprzęt ra tow ni czy nie -
zbęd ny pod czas ak cji. Wy ko na no in sta -
la cje fo to wol ta icz ne na wszyst kich
straż ni cach Ochot ni czych Stra ży Po żar -
nych z te re nu gmi ny Mło dzie szyn. Bar -
dzo waż nym osią gnię ciem jest do fi nan -
so wa nie w kwo cie 850 000,00 zł.

na cięż ki sa mo chód ra tow ni czo -ga śni -
czy dla OSP Mło dzie szyn, któ re otrzy -
ma li śmy ja ko je dy na gmi na w po wie cie
so cha czew skim. To nie przy pa dek,
a efekt na szej wspól nej i kon se kwent nej
pra cy.

W tym ro ku opra co wa no i zło żo no
trzy wnio ski w ra mach ko lej nej edy cji
rzą do we go pro gra mu Pol ski Ład. Każ dy
ze zło żo nych wnio sków to war tość ok. 5
mln zło tych do fi nan so wa nia, a za tem
łącz na kwo ta o ja ką wnio sku je my wy no -
si bli sko 15 mi lio nów zło tych. Pierw szy
wnio sek opra co wa no na mo der ni za cję
dróg gmin nych. Dru gi z wnio sków zo -
stał zło żo ny na bu do wę zbior ni ków ma -
ga zy no wych wo dy uzdat nio nej wraz
z in fra struk tu rą to wa rzy szą cą oraz roz -
bu do wą sie ci wo do cią go wej. Trze ci
wnio sek zło żo no na bu do wę in fra struk -
tu ry spor to wo -re kre acyj nej.

To dla na szych miesz kań ców i kom -
for tu ich ży cia re ali zu je my za da nia in -
we sty cyj ne. Jed nak in we sty cjach na sza
pra ca się nie koń czy, wspie ra my lo kal ną
spo łecz ność po przez róż no rod ne dzia ła -
nia. Do po sa ża my Ga bi net Pro mo cji
Zdro wia gdzie są re ha bi li to wa ni na si
miesz kań cy oraz Przy chod nię Me dy cy -
ny Ro dzin nej „Zdro wie” w Mło dzie szy -
nie. W ostat nim cza sie Wójt Gmi ny
Mo ni ka Pie trzyk prze ka za ła do przy -
chod ni sprzęt uła twia ją cy pra cę per so -
ne lu me dycz ne go w po sta ci lo dó wek
do prze cho wy wa nia pro duk tów ochro -
ny zdro wia, cy fro wej wa gi nie mow lę cej
wraz z osprzę tem oraz wy so kiej ja ko ści
de fi bry la to rów słu żą cych do prze pro -

wa dza nia re ani ma cji. Za kup no wych
urzą dzeń za pla no wa no z my ślą o po -
trze bach pa cjen tów. Z uwa gi na bez pie -
czeń stwo wszyst kich od wie dza ją cych
nasz urząd gmi ny, za ku pi li śmy de fi bry -
la tor AED tak że do urzę du. Urzą dze nie
słu ży do ra to wa nia zdro wia i ży cia ludz -
kie go w przy pad ku na głe go za trzy ma -
nia krą że nia.

Nie zmier nie waż ne jest dla nas, aby
do pro wa dzić do re ali za cji każ dy pro jekt
czy in we sty cję, ja ką pla nu je my w na szej
gmi nie. Dzię ki od po wied nim pro gra -
mom gmi na Mło dzie szyn mo że roz wi -
jać swo ją in fra struk tu rę. Ro bi my
wszyst ko, że by miesz kań com ży ło się le -
piej i bez piecz niej, dla te go ko rzy sta my
z tych moż li wo ści i skła da my wnio ski
o wspar cie na szych lo kal nych przed się -
wzięć. Ma my na dzie ję, że uda nam się
po zy skać do fi nan so wa nia na wszyst kie
in we sty cje.

Mi mo pan de mii i obec nej nad zwy -
czaj nej sy tu acji, w ja kiej się zna leź li śmy,
z peł ną od po wie dzial no ścią i za an ga żo -
wa niem re ali zu je my na sze pla ny in we -
sty cyj ne. Cie szy my się z każ de go od cin -
ka dro gi, któ ry po wstał, z każ de go re -
mon tu, re wi ta li za cji te re nu i każ dej in -
we sty cji, któ rą uda ło się zre ali zo wać. To
one kształ tu ją i roz wi ja ją na szą gmi nę.
Mi nio ne la ta by ły bar dzo owoc ne na co
do wo dem jest Cer ty fi kat Gmi na Ro -
ku 2022, któ ry jest do ce nie niem na szej
do tych cza so wej dzia łal no ści. Du żo jesz -
cze przed na mi do zre ali zo wa nia, jed -
nak wie rzy my że wspól ne uda nam się
osią gnąć za mie rzo ny suk ces.

Makieta Kościoła w Łubkach

MŁODZIESZYN – gmina która się rozwija

707 954 ZŁ NA PRZEBUDOWĘ DROGI W NOWYM
PODLECKU (GMINA BULKOWO)

In we sty cja pn. „Prze bu do wa dro gi
gmin nej nr 290420W w miej sco wo -
ści No wy Pod leck Etap 2” zna la zła
się na li ście za dań re ko men do wa -
nych do do fi nan so wa nia ze środ ków
Rzą do we go Fun du szu Roz wo ju Dróg.
Kosz to ry so wa war tość ro bót bu dow -
la nych to oko ło 

1 100 767,70 zł, z cze -
go 707 954,00 zł Gmi na Bul ko wo
otrzy ma ła z Ma zo wiec kie go Urzę du
Wo je wódz kie go.

W dniu 29 mar ca 2022 r. w miej -
sco wo ści No wy Pod leck pod czas spo tka -
nia z miesz kań ca mi Se kre tarz Sta nu
w Mi ni ster stwie Ak ty wów Pań stwo -
wych Ma ciej Ma łec ki prze ka zał czek
na prze bu do wę od cin ka dro gi
nr 290420W w miej sco wo ści No wy
Pod leck na rę ce Wój ta Gmi ny Bul ko wo
Ga brie la Gra czy ka. Za kres in we sty cji
obej mu je m. in.: wy mia nę na wierzch ni
na as fal to wą o dłu go ści 1,5 km oraz sze -
ro ko ści 3,5 m, a tak że oczysz cze nie pa sa
dro go we go z drzew, krze wów i karp.

Ulep sze nie mie szan ką ka mien ną po bo -
czy wzmoc ni po ziom bez pie czeń stwa
pie szych. Od wod nie nie dro gi po przez
wy ko na nie jed no stron ne go ro wu od -
pro wa dza ją ce go wo dy opa do we za bez -
pie czy jezd nię przed po wsta wa niem za -
sto isk wo dy oraz ewen tu al nych uszko -
dzeń. W ra mach re ali za cji za da nia po -
wsta nie ozna ko wa nie pio no we, a ist nie -
ją cy przy sta nek au to bu so wy zo sta nie
prze nie sio ny. Za kres pro jek tu obej mu je
tak że wy ko na nie chod ni ka z kost ki bru -
ko wej przy fi gur ce.

Przed mio to wa dro ga gmin na łą czy
się z dro gą po wia to wą nr 2948W Ro go -
zi no -Bli cho wo -Bul ko wo – po wsta nie
więc bar dzo po trzeb ny ciąg dro go wy.
Prze bu do wa te go do tąd żwi ro we go od -
cin ka po pra wi ko mu ni ka cję w po łu -
dnio wej czę ści gmi ny, przy czy ni się
do dal sze go roz wo ju, ale przede wszyst -
kim bę dzie znacz nym udo god nie niem
dla miesz kań ców oraz rol ni ków do jeż -
dża ją cych do swo ich pól i po se sji. Gmi -
na Bul ko wo cze ka na ko rzyst ne roz -
strzy gnię cie prze tar gu.

Pierw sza in for ma cja o ist nie niu ko ścio ła w Łub kach po -
cho dzi z 1441 r. Był to ko ściół pod we zwa niem św. Alek -
se go ufun do wa ny przez Alek se go z Pło mian her bu
Prus I. 

Ma kie ta ze zdję cia wy ko na na przez p. Mie czy sła wa Jó -
zwia ka to ko ściół zbu do wa ny w 1750 r., a ufun do wa ny wte dy
przez jed ne go z naj bo gat szych lu dzi w Pol sce – Bła że ja Ja na

Kra siń skie go her bu Śle pow ron bę dą ce go wła ści cie lem Łu bek.
W 1779 ro ku pa ra fię prze nie sio no do Bli cho wa a łu bec ki

ko ściół stał się fi lial nym.
W 1881 ro ku ko ściół się prze wró cił pod wpły wem wa -

run ków at mos fe rycz nych i za nie dbań. Ro ze bra no go i sprze -
da no. Część z ro ze bra nych oł ta rzy znaj du je się w bli chow skim
ko ście le.



Dnia 17 mar ca 2022 ro ku w Ze -
spo le Szkół im. Ja na Śnia dec kie go
w Wy szo gro dzie mia ło miej sce spo tka -
nie z Pa nem Krzysz to fem Ci choc kim,
któ ry uro dził się w Wy szo gro dzie
przed dzie więć dzie się cio ma la ty. Ja ko
dzie wię cio let ni chło piec był świad -
kiem wstrzą sa ją cych wy da rzeń okre su
oku pa cji – wy wóz ki po nad dwóch ty -
się cy trzy stu miesz kań ców mia sta po -
cho dze nia ży dow skie go oraz kil ku set
Po la ków, bę dą cych ów cze sną eli tą Wy -
szo gro du, do obo zu w Dział do wie. Pan

Ci choc ki przy bli żył mło dzie ży dra ma -
tur gię tych dni. Po dzie lił się rów nież
in ny mi wspo mnie nia mi z okre -
su II woj ny świa to wej m. in. o po by cie
swo je go oj ca w obo zie w Po mie chów -
ku, a tak że cza sów po wo jen nych.
Umoż li wił rów nież uczniom za po zna -
nie się z do ku men ta mi i zdję cia mi po -
cho dzą cy mi z je go pry wat ne go ar chi -
wum. Uczest ni cy spo tka nia by li wzru -
sze ni i po ru sze ni hi sto rią przed sta wio -
ną z per spek ty wy mło de go Po la ka.

ZS WY SZO GRÓD
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Sto wa rzy sze nie Go spo dyń Wiej skich
„Sto krot ki” w Rę bo wie jest mło dą or -
ga ni za cją. Zo sta ło utwo rzo ne w grud -
niu 2015 ro ku. Obec nie li czy 16
człon kiń czyn nych 2 ho no ro wych. 

Re li zu jąc na sze za da nia sta tu to we
pod ję ły śmy współ pra cę z lo kal ny mi
wła dza mi, in sty tu cja mi i or ga ni za cja mi
spo łecz ny mi: Urzę dem Gmi ny w Wy -
szo gro dzie, dru ha mi z OSP w Rę bo wie,
Pa ra fią Rzym sko ka to lic ką w Rę bo wie,
Ze spo łem Szkół w Wy szo gro dzie, Szko -
łą Pod sta wo wą w Rę bo wie, Miej ską
i Gmin ną Bi blio te ką Pu blicz ną w Wy -
szo gro dzie i Fi lią w Rę bo wie. Od po -
cząt ku ist nie nia na szej or ga ni za cji czyn -
nie włą cza my się w or ga ni za cję ży cia
spo łecz ne go, kul tu ral ne go, pa trio tycz -
ne go oraz re li gij ne go na szej miej sco wo -
ści i gmi ny. 

Róż no rod ność na szych dzia łań i za -
in te re so wań jest du ża. Opra co wu jąc
pla ny pra cy Sto wa rzy sze nia bie rze my
pod uwa gę nie tyl ko na sze po trze by ale
tak że lo kal ne go śro do wi ska. Or ga ni zu -
je my spo tka nia ku li nar ne, wy jaz dy kul -
tu ral ne i kra jo znaw cze. Kul ty wu je my
tra dy cje na sze go re gio nu. Je den z wień -
cy wy ple cio ny przez pa nie ze Sto wa rzy -
sze nia re pre zen to wał Gmi nę Wy szo -
gród na Do żyn kach Po wia to wych
w Dro bi nie. Wspie ra ły śmy od stro ny
ku li nar nej uro czy sto ści śro do wi sko we
or ga ni zo wa ne przez pa ra fię i bi blio te kę.
W ro ku ju bi le uszo wym 100-le cia od zy -
ska nia nie pod le gło ści przez Pol skę
pod kie row nic twem pre zes Sto wa rzy -
sze nia Wie sła wy Szy mer skiej zre ali zo -
wa ły śmy pro jekt pt. „Za go spo da ro wa nie

te re nu wo kół Po mni ka Nie pod le gło ści”.
Na le ży nad mie nić, że sys te ma tycz nie
da ba my o ró że, któ re zo sta ły po sa dzo ne
w ra mach pro jek tu. Nie la da wy czy nem
by ło scią gnię cie do Rę bo wa sta cji ba -
daw czej z Cen trum Na uki Ko per nik
NA UKO BUS, któ rą obej rza ło oko -
ło 700 uczniów z 16 oko licz nych szkół.
Otrzy ma ny w po dzię ko wa niu za or ga -
ni za cję i tak du że za in te re so wa nie mo -
dół ana to micz ny o war to ści 1600 zł.
prze ka za ły śmy Szko le Pod sta wo wej
w Rę bo wie. Dla lo kal ne go śro do wi ska
or ga ni zo wa ły śmy Noc Świę to jań ską.
Na pierw szej z nich od wie dzi ły nas pa -
nie ze Sto wa rzy sze nia Wza jem nej
Współ pra cy z La so ci na. Swo je sto isko
wy sta wia my na jar mar kach, fe sty nach
ta kich jak: Dni Wi sły, Dzień Chle ba,
Jar mak Nor ber tań ski. Nad ca ło ścią

dzia łań czu wa Za rząd Sto wa rzy sze nia
w skła dzie: Wie sła wa Szy mer ska – Pre -
zes, Ewa Szy mer ska – Wi ce pre zes, Mał -
go rza ta Ma da ny – Skarb nik, Mał go rza -
ta Ma da ny – Se kre tarz.

Czas pan de mii nie co przy ha mo wał
na szą ak tyw ność. Spo tka nia w tym cza -
sie or ga ni zo wa ne by ły spo ra dycz nie
i tyl ko w nie zęd nych spra wach. Po czę -
ścio wym znie sie niu ob ostrzeń pan de -
micz nych pierw szym spo tka niem by ły
za ję cia ku li nar ne, w któ rych uczest ni -
czy ła pa ni Bur mistrz Iwo na Gor tat i pa -
ni Se kre tarz Wi let ta Do bro wol ska.
W ostat nim przed świą tecz nym cza sie
zor ga ni zo wa ły śmy warsz ta ty ple ce nia
palm wiel ka noc nych. Są one oka zją
do spo tkań i ob my śla nia no wych pla -
nów. MAŁ GO RZA TA MA DA NY 

KUL TY WO WA NIE TA DY CJI PRZEZ 
SGW „STO KROT KI” W RĘ BO WIE



Za na mi ob cho dy Na ro do we go Dnia
Pa mię ci „Żoł nie rzy Wy klę tych” w Ma -
łej Wsi i Sta rych Gał kach, or ga ni zo -
wa nych w ra mach ogól no pol skich
ob cho dów ku czci „Żoł nie rzy Wy klę -
tych”, ob ję tych Pa tro na tem Pre zy -
den ta Rze czy po spo li tej Pol skiej An -
drze ja Du dy, któ re od by ły
się 05.03.2022 ro ku. Uro czy sto ści
roz po czę ła Msza Świę ta w in ten cji
Żoł nie rzy Wy klę tych w Ko ście le Pa ra -
fial nym w Ma łej Wsi, któ rą ce le bro -
wał ks. Edward Ku zak.

Po wspól nej mo dli twie uczest ni cy
ob cho dów zgro ma dzi li się pod po mni -
kiem upa mięt nia ją cym miej sce ostat -
niej wal ki Żoł nie rzy Wy klę tych pod do -
wódz twem Wik to ra Stry jew skie go ps.
„Cac ko” w miej sco wo ści Sta re Gał ki,
gdzie zło żo no kwia ty i za pa lo no zni cze.

To wła śnie w tym miej scu swo ją
ostat nią wal kę zbroj ną sto czy li: Sier żant
Wik tor Stry jew ski pseu do nim Cac ko,
Elż bie ta Ko za nec ka ps Ba sia, Jan Kło bu -
kow ski ps Ja nek, Lu do mir Pe czyń ski ps
Wła dek, Wa cław Mi chal ski ps Ga łąz ka,
Zyg munt Ku liń ski ps Al bin, Ja ni na Sa -
mo raj ps Ce lin ka.

W ob cho dach Na ro do we go Dnia
Pa mię ci „Żoł nie rzy Wy klę tych” w Gmi -

nie Ma ła Wieś udział wzię li człon ko wie
ro dzin po mor do wa nych żoł nie rzy, te ry -
to rial ni i lo kal ni sa mo rzą dow cy na cze le
z Wój tem Gmi ny Ma ła Wieś Zyg mun -

tem Woj na row skim oraz Wój tem Gmi -
ny Bul ko wo Ga brie lem Gra czy kiem,
Se kre tarz Gmi ny Ma ła Wieś Ewe li na
Ko ło dziej ska, Rad ny Gmi ny Ma ła Wieś
Al bin Dy na rek, Stra ża cy Ochot ni cy
z OSP Ma ła Wieś i OSP Bro dy Du że,
Har ce rze dzia ła ją cy przy SP w Pod gó -
rzu, Dy rek cja i ucznio wie Ze spo łu Szkół
im. Kró lo wej Ja dwi gi w Czer wiń sku
nad Wi słą, Dy rek to rzy Szkół z te re nu
Gmi ny Ma ła Wieś, pra cow ni cy GCK
Mul tiO sa da w Ma łej Wsi oraz miesz -
kań cy Gmi ny Ma ła Wieś.

Or ga ni za to ra mi ob cho dów Na ro -
do we go Dnia Pa mię ci „Żoł nie rzy Wy -
klę tych” w Ma łej Wsi i Sta rych Gał kach
był Pan Mar ce li Szko pek, Wójt Gmi ny
Ma ła Wieś oraz GCK Mul tiO sa da
w Ma łej Wsi. Za da nie sfi nan so wa no ze
środ ków Urzę du Gmi ny Ma ła Wieś.
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W so bo tę, 9 kwiet nia 2022r., w grzy -
bow skim le sie pa mię ci (gm. Słu bi ce,
pow. Płoc ki) od by ło się spo tka nie
mo dli tew ne za Pol skich Ofi ce rów za -
mor do wa nych w Ka ty niu oraz za tra -
gicz nie zmar łych w ka ta stro fie smo -
leń skiej.

W uro czy sto ściach udział wzię li
m. in.: Jó zef Me lak -ge ne rał Pił sud -

czy ków, stra ża cy z gmi ny Słu bi ce ze
sztan da ra mi, de le ga cja stra ża ków
z Iło wa, wójt gmi ny Słu bi ce – Ja cek
Ko złow ski, prze wod ni czą cy ra dy
gmi ny Słu bi ce – Sła wo mir Ja nu -
szew ski, ro dzi na Olew ni ków, Wan -
da Świ der ska, An drzej Cioł kow ski,
Bog dan Ry bic ki, Pa weł Kło bu kow -
ski, Ma rian Kło szew ski – pre zes

Fun da cji Wieś Eko lo gicz na im. św.
Fran cisz ka z Asy żu, miesz kań cy
gmi ny Słu bi ce i gmi ny Iłów. Or kie -
stra dę ta stra żac ka ze Słu bic. Uro -
czy sto ści po pro wa dził Sła wo mir
Am bro ziak. Mo dli twa – ksiądz Ry -
szard ze Słu bic. War ta Ho no ro -
wa – żoł nie rze z jed nost ki woj sko -
wej w Bie li cach.
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W ostat ni week end li sto pa da od był się fi nał Fe -
sti wa lu Fil mów o Te ma ty ce Hi sto rycz nej. Bli cho -
wo – Płock 2021. Or ga ni za to rem przed się wzię -
cia by li: Cho rą giew Ma zo wiec ka ZHP im. Wł.
Bro niew skie go, Hu fiec ZHP „Ma zow sze” Płock
im. Sza rych Sze re gów. Za da nie zre ali zo wa li har -
ce rze z 44 Dru ży ny Star szo har cer skiej „Sfo ra”
z Bli cho wa. Re ali za cja za da nia by ła moż li wa
dzię ki do fi nan so wa niu ze środ ków z bu dże tu
Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go. Fe sti wal od był
się pod Ho no ro wym Pa tro na tem Ko men dan ta
Cho rą gwi Ma zo wiec kiej ZHP im. Wła dy sła wa
Bro niew skie go oraz Wój ta Gmi ny Bul ko wo. 

Ga lę fi na ło wą prze glą du fil mów dzie cię cych
i mło dzie żo wych przy go to wa no po raz czwar ty.
Dru ży ny har cer skie i gru py nie zrze szo ne spo tka ły
się w au li Li ceum Ogól no kształ cą ce go im. Mar szał -
ka Sta ni sła wa Ma ła chow skie go w Płoc ku, gdzie zo -
sta ły wy świe tlo ne fil my, któ re wpły nę ły na kon -
kurs. Fe sti wal to prze gląd twór czo ści ama tor skiej
o te ma ty ce hi sto rycz nej. Jed nym z ce lów wy da rze -
nia by ło in spi ro wa nie mło dzie ży do twór czej ak -
tyw no ści fil mo wej. Re ali za cja fil mów kon kur so -
wych nie wy ma ga ła od twór ców pro fe sjo nal ne go
sprzę tu, wy star czył te le fon ko mór ko wy, po mysł
i odro bi na kre atyw no ści. Przez ko lej ne edy cje fe sti -
wa lu, im pre za sta ła się pierw szym kro kiem do speł -
nie nia ma rzeń. Uczest ni cy mie li moż li wość zo ba -
cze nia swo ich fil mów na wiel kim ekra nie. Na kon -
kurs wpły nę ły fil my o lo kal nych bo ha te rach 

i wy da rze niach. Naj chęt niej po dej mo wa no te -
ma ty kę II woj ny świa to wej. W re ali za cji fil mów
bra ły udział, dru ży ny har cer skie, kla sy, a na wet za -
an ga żo wa ni by li miesz kań cy ca łych miej sco wo ści.
Eki py fil mo we two rzy ły, dia lo gi, sce na riu sze, wy -
szu ki wa ły miejsc do re ali za cji zdjęć. Przy go to wy -
wa ły sce no gra fie, któ re czę sto za chwy ca ły. Dzia ła -
nia fil mo we po prze dzo ne by ły warsz ta ta mi fo to -
gra ficz no – fil mo wy mi. Nie ste ty smut ne jest to, że
spo tka nie ze wzglę du na pan de mię, od by ło się
w ści słym ry go rze sa ni tar nym i wi dow nia ki na nie
by ła wy peł nio na po brze gi. 

Ju ry zgod nie orze kło, że z ro ku na rok po ziom
zre ali zo wa nych fil mów jest co raz wyż szy. W skład
ko mi sji kon kur so wej oce nia ją cej fil my we szli: 

• Dh. Syl wia Kra wiec – in struk tor ZHP, czło -

nek Ko men dy Huf ca ZHP „Ma zow sze” Płock im.
Sza rych Sze re gów.

• Pan Mie czy sław Jó zwiak – re gio na li sta, pa -
sjo nat lo kal nej hi sto rii, au tor pu bli ka cji o re gio nie,
spo łecz nik ku stosz i za ło ży ciel Mu zeum Et no gra -
ficz ne go w Bul ko wie.

• Pan Ma rek Ko nar ski – fo to gra fik, ar ty sta,
twór ca wie lu pro jek tów ar ty stycz nych i fil mo -
wych, ani ma tor kul tu ry.

• Dh. Prze my sław Sze lą gow ski – dy rek tor fe -
sti wa lu, in struk tor ZHP, ar ty sta, pa sjo nat hi sto rii,
or ga ni za tor wie lu przed się wzięć kul tu ral nych
i edu ka cyj nych.

W te go rocz nej edy cji fe sti wa lu ju ry kon kur so -
we po sta no wi ło przy znać na stę pu ją ce miej sca: 

W ka te go rii wie ko wej har ce rzy i har ce rzy star -
szych (10-16 lat)

Wy róż nie nie: „Pa wiak” – 25 DH „Wil cza Wa -
ta ha” z Ro go zi na 

3 miej sce: „By ło ich pię ciu” 5 Dru ży na Har cer -
ska z Gą bi na 

2 miej sce: „Taj ne na ucza nie” 13 Dru ży na Har -
cer ska „Ignis” z Bo dza no wa 

1 miej sce: „Krzyś” Gru pa Fil mo wa ze Szko ły
Pod sta wo wej im. Ma łe go Po wstań ca w Świę cień cu 

W ka te go rii wie ko wej wę drow ni ków (16-18
lat)

Wy róż nie nie: „Lew” 55 DSH „ANA GRAM”
z Gą bi na

3 miej sce: „Przy sta nek Wy szków – Do ce -
lu” – Hu fiec ZHP „Rój Pro mie ni stych” im. Ta de -
usza Za wadz kie go „Zoś ki” w Wy szko wie 

2 miej sce: Ży wych nas nie we zmą” Dru ży na
Czer wińsk 

1 miej sce: „Kil ka dni” Har cer ska Gru pa Fil mo -
wa DU BEL War sza wa 

W ka te go rii fil mów, spo za te re nu Ma zow sza
przy zna no dwa miej sca:

2 miej sce. „Nasz Po wsta niec” Pocz ta Har cer ska
Azy mut 95 z Le gni cy 

1 miej sce. „Pro mycz ku, gło wa do Gó ry” 32
Cie cho ciń ska Dru ży na Har ce rek „Wid no krąg” im.
Ire ny Cha nek „Pro my czek”  

Podsumowanie IV Festiwalu Filmów o Tematyce Historycznej 

Uroczystości modlitewne w lesie grzybowskim
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– Naj czę ściej sta wia my so bie
py ta nie: czy Pol sce gro zi woj na.
Spy tam jed nak o coś in ne go: czy
gro zi nam kry zys go spo dar czy,
choć by w związ ku z fak tem, że
z oczy wi stych hu ma ni tar nych
wzglę dów licz bę osób ko rzy sta ją -
cych z pol skie go so cja lu przy szło
roz sze rzyć o uchodź ców wo jen -
nych z Ukra iny?

– Kry zys już ma my.

– Sta now czo Pan to mó wi. Skąd
ta pew ność?

– Wy cho dzi li śmy z za pa ści wy -
wo ła nej wpro wa dze niem przez rząd
ogra ni czeń pan de micz nych, któ re
ude rzy ły nie tyl ko w przed się bior -
ców, ale mia ły za uwa żal ne kon se -
kwen cje dla sy tu acji ży cio wej, zdro -
wot nej i ma te rial nej Po la ków. Nie
wy szli śmy jesz cze z za pa ści, a tym -
cza sem rząd wpro wa dził naj więk szą
w ostat nich de ka dach pod wyż kę
opo dat ko wa nia ja ko ele ment tzw.
Pol skie go Ła du. Już w cza sie pan de -
mii przed się bior cy zo sta li zdzie siąt -
ko wa ni. Mno ży ły się za my ka ne lo ka -
le ga stro no micz ne i sie dzi by dzia ła ją -
cych do nie daw na z suk ce sem firm.
Dziś wi dać in for ma cje o za koń cze -
niu dzia łal no ści na wi try nach pie kar -
ni, któ re nie są w sta nie prze żyć kil -
ku set pro cen to wej pod wyż ki cen ga -
zu oraz pod wy żek ener gii. 

– Aż tak źle?
– Przed się bior cy do koń -

ca 2021 ro ku funk cjo no wa li w per -
ma nent nym ba ła ga nie, w któ rym
zmie nia ły się prze pi sy oraz ich in -
ter pre ta cja, ale w 2022 ro ku zna leź -
li się w cha osie praw nym i po dat ko -
wym w wy ni ku zmian za spra wą
tzw. ła du. Spo wo do wał on, że trud -
no pla no wać dzia łal ność, dla te go ro -
sła licz ba firm za wie sza ją cych dzia -

łal ność oraz wy re je stro wu ją cych się.
Spa dek in we sty cji w ostat nich la -
tach nie wią że się z bra kiem pie nię -
dzy, bo za pa sy go tów ki na kon tach
firm ro sną, tyl ko z nie prze wi dy wal -
no ścią wa run ków ich pro wa dze nia
w na szym kra ju. Trud no ry zy ko wać
wie lo let nie in we sty cje, gdy tak czę -
sto na stę pu je zmia na nie ty le prze -
pi sów, co ich in ter pre ta cji. Po 1
stycz nia mie li śmy do czy nie nia z no -
wą ja ko ścią zmian, bo na wet urzęd -
ni cy Kra jo wej Ad mi ni stra cji Skar -
bo wej nie by li w sta nie wy tłu ma -
czyć przed się bior com ich kon se -
kwen cji. Zwró ci li się z li stem otwar -
tym do pre mie ra rzą du, aby nie
prze rzu cać na nich jak urzęd ni ków
od po wie dzial no ści za złej ja ko ści
prze pi sy i jesz cze obar czać obo wiąz -
kiem ich wy ja śnia nia.  

– Rząd czę ścio wo się wy co fał
z wpro wa dzo nych zmian po dat ko -
wych, nie ko rzyst nych dla przed się -
bior ców?

– Czę ścio wo i zmniej szył pod -
wyż kę po dat ków, któ re po zo sta ją
mi mo re kla mo wa nej ob niż ki wyż -
sze. Je że li pod wyż ka opo dat ko wa -
nia ma być spo so bem na szyb sze
wyj ście z za pa ści, to ja ki roz wią zań
moż na spo dzie wać się na otwar ty
kry zys? 

– Rzu cę więc te raz ko lej ne groź -
ne sło wo: in fla cja?

– In fla cja to w pierw szej ko lej -
no ści kon se kwen cja do dru ku pie -
nię dzy oraz utrzy my wa nia ujem -
nych stóp pro cen to wych. Spi ra la in -
fla cyj na by ła już roz krę co na w ubie -
głym ro ku i trud no bę dzie zna leźć
dla niej ali bi w prze ka za niu mi liar -
dów dla uchodź ców z Ukra iny
na ich świad cze nia so cjal ne, edu ka -
cję oraz zdro wie.

– In fla cja 10,9 proc. li czo na rok
do ro ku to aż tak alar mu ją cy wskaź -
nik?

– Ko mu ni ka ty me te oro lo gicz -
ne po da ją war tość dla tem pe ra tu ry
no mi nal nej oraz war tość tem pe ra -
tu ry od czu wa nej. Z in fla cją jest po -
dob nie. Od czu wal na dla kon su -
men ta jest znacz nie wyż sza, niż po -
da wa na przez GUS i wy no si znacz -
nie wię cej. Każ dy sam mo że wy li -
czyć „swo ją” in fla cję na pod sta wie
ko szy ka, któ ry re gu lar nie ku pu je.
Na po cząt ku mar ca uczest ni czy łem
w kon fe ren cji na te mat in fla cji
na Gieł dzie Pa pie rów War to ścio -
wych, w cza sie któ rej przed sta wi ciel
or ga ni za cji bran żo wych przed się -
bior ców po dał, że in fla cja pro du -
cenc ka już wy no si 30 pro cent. 

– Wspo mniał Pan o przy czy nie
in fla cji. Czy do druk pie nię dzy
zwią za ny był z re ali za cją roz bu do -
wa nych zo bo wią zań so cjal nych czy
wręcz in ży nie rii spo łecz nej par tii
rzą dzą cej?

– In fla cja jest naj ła twiej szym
po dat kiem, któ ry moż na po bie rać...
nie pod no sząc ofi cjal nie po dat ków,
a tyl ko ob ni ża jąc war tość pie nią dza,
któ rym pła ci my oraz w któ rym
trzy ma my oszczęd no ści. 

– Kto na tym zy sku je?

– Be ne fi cjen tem do dru ku pie -
nię dzy w pierw szej ko lej no ści jest

sam rząd i ci, któ rzy ma ją do stęp
do pu blicz nych pie nię dzy. W trak -
cie pan de mii w USA ma jąt ki wie lu
mi liar de rów wie lo krot nie na wet
wzro sły z po dob nych wzglę dów. Im
wię cej pie nią dza po nad re al nie do -
stęp ne pro duk ty, tym sta je się on
tań szy ale, pro duk ty dro że ją, a tak
na praw dę do sto so wu ją się do ma sy
pie nią dza. Wi dać to dość szyb ko
w ro sną cych ce nach miesz kań, acz
nie tyl ko. Nie da le ko stąd znaj du je
się jed na z naj star szych cu kier ni
w war sza wie. Ciast ko tam je sie nią
kosz to wa ło 5 zł, zi mą już sześć, a te -
raz sie dem, co ozna cza wzrost ce ny
pra wie o po ło wę.  Przez kil ka na ście
lat ce na ciast ka w tym miej scu po -
zo sta wa ła bez zmian, a te raz zmie -
nia się z kwar ta łu na kwar tał.

– Co rzą dzą cy po win ni da lej ro -
bić, że by kry zys się nie po głę biał. Co
mu szą czy nić ich przy szli na stęp cy,
je śli obej mą wła dzę po wy bo rach?

– Je śli obec ny rząd chce wy bo ry
wy grać, bez względ nie mu si przy -
wró cić war tość zło te go. Sta nie się to
pierw szym kro kiem do za trzy ma -
nia kry zy su, w któ rym wła sny elek -
to rat do tkli wie do świad cza dro ży -
zny, a pro gra my so cjal ne nie ochro -
nią go już tak, jak kil ka lat te mu. Nie
da się uchro nić przed kry zy sem
oraz do dat ko wo w tym mo men cie
sfi nan so wać zwięk sze nie wy dat ków
mi li tar nych bez uwol nie nia go spo -
dar ki i przed się bior ców od biu ro -
kra tycz ne go pod dań stwa oraz ton
prze pi sów, któ re prze szka dza ją
i mar nu ją czas i pie nią dze. 

– Chy ba nie wszyst kim?
Za pra wo dzia ła nia na te re nie

Pol ski za gra nicz ne kor po ra cje pła cą
wręcz sym bo licz ne po dat ki. Nie po -
rów ny wal ne z ob cią że niem dla pol -
skich firm, zwłasz cza dla mi kro. Co
wię cej kor po ra cje mię dzy na ro do we

no men omen w Pol skim Ła dzie
uzy ska ły gwa ran cje sta bil no ści dla
nich prze pi sów w naj bliż szych la -
tach. Pol scy przed się bior cy nie uzy -
ska li ta kich gwa ran cji. Pod na zwą
Pol skie go Ła du utrzy ma no dys kry -
mi na cję ro dzi mych przed się bior -
ców. Je śli rząd ma nas z kry zy su wy -
pro wa dzić, to po wi nien za pew nić
pol skim fir mom przy naj mniej ta kie
sa me wa run ki ja kie za gwa ran to wał
za gra nicz nym kor po ra cjom.

A jak sfi nan so wać zwięk szo ne
zbro je nia?

Mo że my to prze pro wa dzić jak
Gre cja, lub jak Sin ga pur. Oba pań -
stwa ma ją jed ne z naj bar dziej prze -
zbro jo nych ar mii na świe cie.
W Gre cji zwięk szo no tak za dłu że -
nie, któ re w du żej mie rze po szło
na zbro je nia, ale któ re jest nie
do spła ce nia przez sto lat i zna czą co
bę dzie ob ni ża ło do bro byt te go spo -
łe czeń stwa. Kraj ten jest sil nie ze ta -
ty zo wa ny i tak moc no spę ta na go -
spo dar ka nie jest w sta nie roz wi jać
się i umoż li wić spła tę zo bo wią zań.
Za to Sin ga pur mo że so bie po zwo lić
i na zna ko mi cie uzbro jo ną ar mię
i na po wszech ny do bro byt dzię ki
wol no ści go spo dar czej, któ ra za -
pew nia mu je den z naj wyż szych po -
zio mów roz wo ju na świe cie. Trud -
ne i cięż kie cza sy na sta ną w Pol sce
tyl ko wte dy, gdy rząd nie przy wró ci
wol no ści go spo dar czej i nie od blo -
ku je na ro do we go ży wio łu przed się -
bior czo ści. Za miast mó wić, że cze -
ka nas kry zys i skła dać broń jesz cze
przed wal ką z nim, le piej przy wró -
cić wol ność go spo dar czą i war tość
zło te go. Kry zys nie jest zja wi skiem
at mos fe rycz nym, na któ re nie ma -
my wpły wu. Nie je ste śmy ska za ni
na kry zys, któ ry jest re zul ta tem błę -
dów, z któ rych na le ży się wy co fać.
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NIE JESTEŚMY SKAZANI NA KRYZYS
Z Andrzejem Sadowskim, prezydentem Centrum im. Adama Smitha rozmawia Łukasz Perzyna

Niespodziewany egzamin
Ta wojna prędko się nie skończy, akcja pomocy będzie trwała

Z Konradem Rytlem, prezesem Mazowieckiej Wspólnoty Samorządowej rozmawia Łukasz Perzyna
– Od po cząt ku go rą cej woj ny na Ukra inie

Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo rzą do wa za an -
ga żo wa ła się w ak cję po mo cy dla uchodź ców.
Jak słów dziś by Pan użył, że by okre ślić jej
efek ty?

– Po twier dził bym, że my ja ko Po la cy i ja ko
sa mo rzą dow cy udo wod ni li śmy, że so li dar -
ność nie jest oka zjo nal nym pu stym sło -
wem. I po wtó rzył bym na sze przy sło wie na ro -
do we: przy ja ciół po zna je się w bie dzie. Pod -
czas po przed nich dra ma tycz nych zda rzeń,
u nas w kra ju, ta kich jak klę ska po wo dzi stu le -
cia w 1997 r, za wsze znaj do wa ły się mi lio ny
lu dzi, go to wych do po mo cy. Chęt nych do te -
go, że by po świę cić się, wes przeć in nych i za -
opa trzyć. Wnio sek ja ki pły nie z te go mie sią ca
po twier dza, że za an ga żo wał się każ dy, kto tyl -
ko po tra fił. Lu dzie od kry li w so bie go to wość
po ma ga nia in nym. Dla nas, dzia ła czy sa mo -
rzą do wych od tam te go świ tu 24 lu te go br.
kie dy to do wie dzie li śmy się o na jeź dzie Ro sji
na Ukra inę, sta ło się oczy wi ste, że trze ba
wspie rać uchodź ców, nie oglą da jąc się na wła -
dze cen tral ne. Dla te go ra dy i wszel kie sa mo -
rzą do we gre mia jak naj szyb ciej po dej mo wa ły

uchwa ły, że by spraw nie prze ka zy wać do użyt -
ku uchodź ców obiek ty, któ ry mi dys po nu ją:
cen tra i sa le kon fe ren cyj ne oraz ośrod ki wy po -
czyn ko we, tak że przy go to wać miej sca noc le -
go we w szko łach. Nie je ste śmy oczy wi ście sa -
mi. Po dob nie dzia ła Ko ściół, pa ra fie prze ka zy -

wa ły sa le ka te che tycz ne na sy pial nie dla
uchodź ców z Ukra iny. Ru szy ło zbie ra nie da -
rów i gieł da wy mia ny wszel kich po ży tecz nych
in for ma cji, do ty czą cych noc le gów ofia ro wa -
nych w pry wat nych miesz ka niach i do mach.
Spraw dzi li śmy się. En tu zjazm nie opa da.
Wie my, że ta nisz czy ciel ska woj na pręd ko się
nie za koń czy. Na sza od po wiedź na to jest pro -
sta: ak cja po mo cy bę dzie trwa ła.

– Po ja wia ły się groź ne pro gno zy, ale tak
na praw dę na sce na riusz go rą cej woj ny nikt
nie był do koń ca przy go to wa ny?

– To nie spo dzie wa ny eg za min, ma Pan ra -
cję. Jed nak wła śnie Ma zo wiec ka Wspól no ta
Sa mo rzą do wa mia ła już wcze śniej kon kret ne
do świad cze nia w ak cji po mo cy na szym ro da -
kom na Wscho dzie.

– A te raz za pa dła de cy zja, że głów ną od -
po wie dzial ność za opie kę nad uchodź ca mi
przej mą mło dzi Po la cy ze Wscho du, któ rzy
nie daw no przy by li do oj czy zny swo ich przod -
ków?

– Po sta no wi li śmy, że tak bę dzie naj le piej
i oka za ło się, że ci mło dzi zna ko mi cie się
spraw dza ją w dzia ła niu. Gdy sa mi tu przy jeż -
dża li przed la ty, uzy ska li z na szej stro ny peł ną
otwar tość. Po moc w ta kich spra wach jak po -
byt, miesz ka nie, na uka, prak ty ka, pra ca. Te -
raz uzna li, że sa mi mu szą się wy ka zać i w peł -
ni się w ak cje po mo cy za an ga żo wa li. Da ją in -
nym zna ko mi ty przy kład. To do wód, jak szyb -
ko zin te gro wa li się z na szą wi zją świa ta. Przy -
je cha li z róż nych kra jów, kie dyś re pu blik by łe -
go ZSRR, te raz nie pod le głych państw. Pol -
skość ich łą czy. Sta ła się spo iwem ich wspól no -
ty. To na praw dę wspa nia ła spra wa, aż przy -
jem nie pa trzeć na to, jak ofiar nie i sku tecz nie
dzia ła ją. 

– Spła ca ją dług?

– Wie Pan, ni gdy bym tak nie po wie dział.
Wi dać ra czej, że ze so bą ani z pol sko ścią nie
ma ją żad nych pro ble mów, po ka zu ją to w kon -
kret nych przed się wzię ciach. Wszy scy zresz tą
w tych dniach ak cji po mo co wej sta li śmy się
czę ścią wiel kiej wspól no ty, uświa do mi li śmy
so bie, że hu ma ni tar ny cel nas łą czy. Po wró ci ły
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wy pró bo wa ne sło wa: służ ba, ofiar ność, so li -
dar ność, go to wość. Spraw dza się też sta re po -
wie dze nie: za na szą i wa szą wol ność. 

– Sym bo lem po mo cy stał się Se rock. Mia -
sto ma nie wie le po nad 4 tys miesz kań ców.
Za spra wą bur mi strza a za ra zem wi ce pre ze sa
Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej Ar -
tu ra Bor kow skie go Se rock i oko li ce gosz czą
po nad 1,5 tys uchodź ców z Ukra iny. Sa mo
ze sta wie nie tych liczb... ro bi wra że nie?

– Rze czy wi ście Se rock i dzia ła nia je go
bur mi strza, na sze go ko le gi z MWS Ar tu ra
Bor kow skie go, sta ły się wi zy tów ką czy moż na
wręcz po wie dzieć ta kim oknem wy sta wo -
wym ak cji po mo co wej. Za każ dą z tych im po -
nu ją cych liczb kry je się uśmie rze nie czy zła go -
dze nie cier pie nia po je dyn cze go czło wie ka,
ulga nie sio na jed nej czy dru giej ro dzi nie, uko -
je nie trosk i nie po ko jów, na ile to w ogó le moż -
li we z da la od do mu, wy sta wio ne go prze cież
na nisz czą ce dzia ła nie na jeźdź cy. Se rock stał
się li de rem ak cji po mo cy. Je go bur mistrz Ar -
tur Bor kow ski pierw szy na wią zał kon takt ze
szta bem wo je wo dy, ale przede wszyst kim
z dys po nen ta mi ośrod ków kon fe ren cyj nych
i wy po czyn ko wych, któ rych w oko li cy Za le -
wu Ze grzyń skie go jest mnó stwo. Do ga dy wał
się, nie cze ka jąc na wy tycz ne. Po dzi wiam
efek ty je go pra cy, nie tyl ko przy to czo ne przez
Pa na licz by są im po nu ją ce, naj więk szą na gro -
dę sta no wi za do wo le nie tych, co z po mo cy
sko rzy sta li. 

– A jak so bie ra dzi Pia stów, też rzą dzo ny
przez bur mi strza z MWS, któ ry ku ror tem nie
jest, nie dys po nu je wiel ki mi ośrod ka mi z set -
ka mi miejsc noc le go wych?

– W Pia sto wie rze czy wi ście na wet ho te lu
nie ma, ale po my sły na po moc uchodź com
oczy wi ście się zna la zły. Za dbał o to nasz bur -
mistrz Grze gorz Szu plew ski. Do Pia sto wa
przy je cha li po 24 lu te go br. głów nie człon ko -
wie ro dzin osób z Ukra iny, któ re miesz ka ły to
wcze śniej, a przy je cha ły za chle bem...

–... bo po łą cze nie z War sza wą jest świet -
ne a miesz ka nie du żo tań sze niż w sto li cy?

– Od kąd ru szy ła fa la uchodź ców, Ukra -
iń cy wcze śniej tu za miesz ka li po ma ga ją swo -
im ro da kom, a my ich oczy wi ście wspie ra -
my. Przy bur mi strzu po wo ła ny zo stał sztab
z udzia łem osób, zna ją cych się na po mo cy
spo łecz nej i oświa cie, ale też po tra fią cych
wska zać do raź ne przy naj mniej miej sca pra -
cy. Wie le osób za an ga żo wa ło się na za sa dzie
wo lon ta ria tu. Współ pra cu ją ze so bą oko licz -
ne gmi ny i mia sta. Szu ka nie miejsc noc le go -
wych od by wa się na szcze blu po wia tu. Ko or -
dy nu je je sta ro stwo. Po ro zu mie wa ją się bur -
mi strzo wie Pia sto wa i Brwi no wa czy wójt
Nada rzy na. Utwo rzy li cen trum ko or dy na -
cyj ne. Na szczę ście wła śnie w po wie cie
prusz kow skim znaj du je się ol brzy mie Cen -
trum Pta ka. W nim na krót ki po byt lo ka li zu -
je się po trze bu ją cych. Wia do mo, że wa run ki
nie są tam zbyt kom for to we, ale na czas
przej ścio wy wy star czą. Prze szły już przez tę
ha lę ty sią ce osób.  Dla nas to, że ak cja po mo -
cy uchodź com w po wie cie prusz kow skim
z ta kim roz ma chem prze bie ga, sta no wi ko -
lej ny po wód do du my, bo sta ro stą jest nasz
ko le ga z Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą -
do wej Krzysz tof Ry mu za. W Pia sto wie co
dzień wi dzi my Ukra iń ców, jak przy cho dzą
do urzę du po nu mer PE SEL. I oświa ta pia -
stow ska mnó stwo ukra iń skiej dzie ciar ni
przy ję ła. Na smut nych z po cząt ku twa rzach
po ja wi ły się uśmie chy, bo dzie cia ki zno wu
ma ją swo je lek cje, dzwo nek na prze rwę i bo -
isko. Szyb ciej niż do ro śli przy zwy cza ja ją się
do no wych wa run ków. Oczy wi ście wie lu
uchodź ców trak tu je po byt u nas ja ko przej -
ścio wy, ro ta cja jest du ża, gdy jed ni przy jeż -
dża ją to dru dzy ja dą da lej. W ża den spo sób
na nich nie na ci ska my. Na szą rze czą po zo sta -
je za pew nie nie im jak naj lep szych wa run -
ków. W li ceum w Pia sto wie or ga ni zu je się
na ukę pol skie go. W Szko le Pod sta wo wej nr 1
dwie na uczy ciel ki zna ją ukra iń ski, ta umie -
jęt ność oka za ła się nie by wa le cen na w obec -
nej sy tu acji. Nie ma tu cen trów kon fe ren cyj -

nych ale znaj du ją się kwa te ry w pry wat nych
do mach, u do brych lu dzi. Sa mo rzą dow cy
ro bią swo je, co do nich na le ży.

–  Jed nak nie po rzu ca cie za ra zem zwy -
czaj nej dzia łal no ści Wspól no ty na rzecz ak cji
po mo cy?

– Ra czej ak cję po mo co wą trak tu je my ja ko
ele ment na szej dzia łal no ści. Cie szy my się, że
od by wa się pod sztan da rem MWS, bo prze -
cież trud no chy ba wska zać in ne dzia ła nie bar -
dziej zgod ne z ide ami sa mo rząd no ści. Z na szą
kon cep cją wspól no ty wła śnie... Oczy wi ście
wciąż wy da je my ga ze tę „Sa mo rząd ność”
w znacz nej mie rze po świę co ną ak cji po mo co -
wej, od by li śmy nie daw no kon fe ren cję Bez par -
tyj nych Sa mo rzą dow ców na te mat bez pie -
czeń stwa Pol ski. Trwa ją pra ce or ga ni za cyj ne
i dys ku sja, sko ro tak wie le ma my świe żych
spraw do omó wie nia. W biu rze MWS
przy Ko szy ko wej w War sza wie go ściem Klu -
bu Go spo dar cze go był nie daw no Krzysz tof
Kwiat kow ski, se na tor bie żą cej ka den cji, wy -
bra ny ja ko kan dy dat nie za leż ny. W ra mach
Fe de ra cji Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców
sku pia my się na ogól no pol skiej kon so li da cji
śro do wi ska. Trwa ją pra ce w po wia tach,
zwięk sza się li czeb ność Ma zo wiec kiej Wspól -
no ty Sa mo rzą do wej: wie le się dzie je w Gro -
dzi sku, Zwo le niu, Ma ko wie Ma zo wiec kim
czy Mła wie, to no we ośrod ki i od dzia ły. Nie -
ustan na ak tyw ność z cza sem oka że się na -
szym atu tem, gdy tak po wszech nie sły szy się
na rze ka nia na bez czyn ność par tii po li tycz -
nych. U nas te go pro ble mu nie ma. Two rzo ny
przez nas ze spół pro gra mo wy stwo rzy pod sta -
wę do roz mów z po li ty ka mi w per spek ty wie
wy bo rów par la men tar nych a po tem naj waż -
niej szych dla nas – sa mo rzą do wych. Choć by
na za sa dzie we zwa nia, by po ka za li pro jek ty
lep sze niż na sze. Za mie rza my re ago wać
na wszel kie wy zwa nia, ale oczy wi ście sku pia -
my się na spra wach sa mo rzą du. Ra da Pro gra -
mo wa stwo rzo na z osób nam życz li wych,
w tym eks per tów z ty tu ła mi na uko wy mi po -
mo że nam oce nić sy tu ację bie żą cą i na sze wła -
sne dzia ła nia. Pra cę ra dy ko or dy nu je Ar tur
Bor kow ski, o któ rym już roz ma wia li śmy
w kon tek ście je go suk ce sów w ak cji po mo cy
uchodź com w Se roc ku.

– Jed nym z po my słów na przy szłość sta je
się po sze rze nie sa mo dziel no ści dziel nic
w War sza wie?

– Zaj mu je się tym wi ce bur mistrz Ocho ty
Grze gorz Wy soc ki wraz z ko le ga mi bur mi -
strza mi z in nych dziel nic. W tym wy pad ku
na szym ce lem po zo sta je też skło nie nie par la -
men ta rzy stów do dzia ła nia, bo prze cież rze -
czą Sej mu i Se na tu jest uchwa le nie lep szej
usta wy war szaw skiej. Wzy wa my więc po li ty -
ków, że by za de mon stro wa li oby wa tel skie po -
dej ście. Wszy scy pew nie zda je my so bie spra -
wę z nie do sko na ło ści do tych cza so wych re gu -
la cji. Je ste śmy przy go to wa ni na lob bo wa nie,
w tym do brym te go sło wa zna cze niu. Wie my,
że miesz kań cy sto li cy chcą te go, że by jak naj -
wię cej de cy zji za pa da ło na tym szcze blu, któ -
ry jest im naj bliż szy, więc le piej zna ich pro -
ble my. nie w ra tu szu, lecz w dziel ni cach. Po -
stu lo wa ne przez nas zmia ny mu szą pójść
za tym prze ko na niem.

– Czy chciał by Pan do dać coś jesz cze, o co
nie za py ta łem?

– Oczy wi ście. Przede wszyst kim chciał -
bym wszyst kim miesz kań com Ma zow sza zło -
żyć ser decz ne ży cze nia Świąt Wiel kiej No cy
spo koj nych i po god nych bez tra gicz nych zda -
rzeń, któ re przy szło nam te raz oglą dać
na ekra nach na szych te le wi zo rów. Na dziei, że
bę dzie le piej i wszy scy bę dzie my uczest ni czyć
w tej po pra wie sy tu acji.

W pią tek 22. kwiet nia 2022 roz pocz ną się
URO CZY STO ŚCI ŻA ŁOB NO – PO GRZE BO WE
w POL SCE Pa ni Pre zy den to wej Ka ro li ny Ka czo -
row skiej. Mał żon ki ostat nie go Pre zy den ta
II Rze czy po spo li tej. Ostat niej Pierw szej Da -
my II Rze czy po spo li tej.

Uro czy sto ści ża łob ne ostat niej Pre zy den to -
wej II Rze czy po spo li tej, ma ją nie zwy kły wy miar
hi sto rycz ny i sym bo licz ne prze sła nie, bo wiem
osta tecz nie za my ka ją dum ne, ale i tra gicz ne dzie je
II Rze czy po spo li tej od ro dzo nej w 1918 ro ku, któ -
re w kra ju znisz czy ła oku pa cja nie miec ka i so wiec -
ka, ale trwa ją ce na emi gra cji w Wol nym Świe cie, aż
do 1991 ro ku, osta tecz nie za koń czy ła dzia łal ność
Ra da Na ro do wa – na miast ki Sej mu II RP, dzia ła ją -
ca na emi gra cji aż do pierw szych wol nych wy bo -
rów sej mo wych w Rze czy po spo li tej po II woj nie
świa to wej, któ re od by ły się w 1991 ro ku.

Uro czy sto ści bę dą mia ły wy miar i cha rak ter
za rów no pań stwo wy, jak i spo łecz no – oby wa tel -
ski. Uro czy sto ści bę dą mia ły wy miar i cha rak ter
za rów no pań stwo wy, jak i spo łecz no – oby wa tel -
ski. Ser decz nie za pra sza my w stro jach or ga ni za cyj -
nych i w mun du rach z in sy gnia mi hi sto rycz ny mi
i dys tynk to ria mi oraz pocz ta mi sztan da ro wy mi
do udzia łu w uro czy sto ściach.

Za chę ca my do licz ne go udzia łu w uro czy sto -
ściach.

ZA IN TE RE SO WA NI UDZIA ŁEM W URO -
CZY STO ŚCIACH PRO SZE NI SĄ O PRZE SY ŁA -
NIE ZGŁO SZEŃ UDZIA ŁU i ZGŁA SZA NIE
POCZ TÓW SZTAN DA RO WYCH oraz UDZIA -
ŁU GRUP ZWAR TYCH na ad res e -ma il: in sty -
tut@2com.pl

Urna z pro cha mi Pa ni Pre zy den to wej, rzą do -
wym sa mo lo tem wraz z naj bliż szą Ro dzi ną i de le -
ga cją z Lon dy nu, przy bę dzie już w pią tek 22
kwiet nia. W związ ku z po wyż szym pla no wa ny jest
ca ły cykl uro czy sto ści i na bo żeństw ża łob nych
od po wi ta nia z ho no ra mi pań stwo wy mi na Lot ni -
sku Woj sko wym Okę cie, aż do Noc ne go Czu wa nia
Har cer skie go w póź nych go dzi na wie czor nych
w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej. 

Ra mo wy pla no wa ny har mo no gram dwu dnio -
wych uro czy sto ści JEST na stę pu ją cy:

PIĄ TEK 22.04.2022
Godz. 13.00 – PO WI TA NIE z ho no ra mi

z udzia łem Władz pań stwo wych NA LOT NI SKU
WOJ SKO WYM OKĘ CIE urny z pro cha mi Ostat -
niej Pierw szej Da my II Rze czy po spo li tej – Pa ni
Pre zy den to wej Ka ro li ny Ka czo row skiej. 

Godz. 14.15 – 14.40 – PRZE WIE ZIE NIE
KA RA WA NEM Urny z Pro cha mi Pa ni Pre zy den -
to wej do Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej w Wi la no wie
(da lej ŚOB). 

Godz. 15.00 – PO WI TA NIE URNY na PLA -
CU przed GŁÓW NYM WEJ ŚCIEM ŚWIĄ TY NI
OPATRZ NO ŚCI BO ŻEJ (z udzia łem od dzia łów
zwar tych: pocz ty sztan da ro we, brac twa kur ko we
i re li gij ne, za ko ny ry cer skie, har ce rze, kom ba tan ci,
uła ni, or ga ni za cje strze lec kie i in ne we dle zgło szeń
i za in te re so wa nia). WSTĘP WOL NY DLA PU -
BLICZ NO ŚCI.

Godz. 15.15 – Li tur gicz ne WPRO WA DZE -
NIE URNY z Pro cha mi Pa ni Pre zy den to wej
do ŚOB, pro ce syj ne prze nie sie nie Urny do wy zna -
czo ne go miej sca – WY STA WIE NIE URNY
W KA PLI CY w ŚOB. 

Godz. 15.30 – EG ZE KWIE przy Urnie z Pro -
cha mi Pa ni Pre zy den to wej – śpie wa ne NIE SZPO -
RY (Ofi cjum za zmar łych) przy Urnie pro wa dzo ne
przez SS. Na za re tan ki.

Godz. 16.15 – 19.00 – Po Eg ze kwiach – Nie -
szpo rach ka pli ca z Urną, zo sta je otwar ta dla za in -

te re so wa nych miesz kań ców War sza wy i kra ju
(WSTĘP WOL NY), aby mo gli od dać IN DY WI -
DU AL NE HO NO RY pro chom Ostat niej Pierw -
szej Da mie II Rze czy po spo li tej, Wy ło żo na Księ ga
Kon do len cyj na przez Urząd do Spraw Kom ba tan -
tów i Osób Re pre sjo no wa nych). 

Godz. 19.10 – pro ce syj ne PRZE NIE SIE NIE
URNY z Pro cha mi Pa ni Pre zy den to wej z ka pli cy
w ŚOB na ka ta falk PRZED Oł tarz Głów ny w Świą -
ty ni Opatrz no ści Bo żej. W trak cie prze nie sie nia:
Li ta nia za zmar łych. 

Godz. 19.30 – MSZA ŚW. ŻA ŁOB NA
za spo kój du szy św. pa mię ci Pa ni Pre zy den to wej
Ka ro li ny Ka czo row skiej i św. pa mię ci Pa na Pre zy -
den ta Ry szar da Ka czo row skie go – ostat nie go Pre -
zy den ta II Rze czy po spo li tej. Uczest ni czą: przed -
sta wi cie le naj bliż szej Ro dzi ny, dal si Krew ni, Po wi -
no wa ci i Przy ja cie le Pa ni Pre zy den to wej i Pa na Pre -
zy den ta, za pro sze ni Go ście, a tak że pocz ty sztan -
da ro we oraz przed sta wi cie le za in te re so wa nych in -
sty tu cji, sto wa rzy szeń, śro do wisk i or ga ni za cji spo -
łecz nych i sa mo rzą do wych (kom ba tan ci, har ce rze,
brac twa kur ko we, przed sta wi cie le miast i or ga ni -
za cji, któ re ob da ro wa ły ty tu łem ho no ro we go oby -
wa te la lub człon ka Pre zy den ta Ry szar da Ka czo -
row skie go i Pa nią Pre zy den to wą Ka ro li nę Ka czo -
row ską, po zo sta li wier ni w mia rę wol nych
miejsc – wstęp wol ny. 

Po Mszy świę tej Ża łob nej w ko ście le od by wa
się HAR CER SKIE CZU WA NIE MO DLI TEW -
NE przy Urnie z Pro cha mi Pa ni Pre zy den to wej.
Czas trwa nia do ok. godz. 22.00. Pro wa dzą har ce -
rze (ZHP po za Gra ni ca mi Kra ju, ZHR,
ZHP) – wstęp wol ny w mia rę wol nych miejsc.

Po za koń cze niu HAR CER SKIE GO CZU WA -
NIA MO DLI TEW NE GO Urna z Pro cha mi Pa ni
Pre zy den to wej po zo sta je przez noc przed głów -
nym oł ta rzem w ŚOB. Świą ty nia jest za mknię ta.

SO BO TA 23.04.2022
Do godz. 11.00 – WEJ ŚCIE UCZEST NI -

KÓW uro czy sto ści do Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej 
Godz. 12.00 – URO CZY STO ŚCI PO GRZE -

BO WE w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej or ga ni zo wa -
ne przez Urząd do Spraw Kom ba tan tów i Osób
Re pre sjo no wa nych – Mszy świę tej Po grze bo wej
prze wod ni czy JE Ks. Kar dy nał Ka zi mierz
NYCZ – Me tro po li ta War szaw ski. Ho mi lia JE Bi -
skup Po lo wy Woj ska Pol skie go Ks. Bp Wie sław LE -
CHO WICZ. 

W pią tek 22 kwiet nia w go dzi nach
od 16.15 – 19.00 każ dy z nas, każ dy miesz ka niec
War sza wy, Ma zow sza i ca łej Pol ski bę dzie mógł
przyjść do ka pli cy w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej
i oso bi ście uczcić pa mięć Ko bie ty – Sym bo lu, któ -
rym by ła za ży cia i jest po śmier ci ostat nia Pierw sza
Da ma II Rze czy po spo li tej, ufaj my że licz ny udział
Ro da ków w tym wy da rze niu, przy by wa ją cych ca -
ły mi ro dzi na mi z dzieć mi, aby za pa mię ta ły po że -
gna nie osta niej Pierw szej Da my II Rze czy po spo li -
tej od bi je się moż li wie naj szer szym echem nie tyl -
ko w Pol sce, ale i w ca łym świe cie, gdzie są Po la cy,
ja ko wy raz hoł du dla po ko le nia okre su mię dzy wo -
jen ne go, woj ny i emi gra cji, któ re mi ło ści Bo ga, Ho -
no ru i Oj czy zny po świe ci ło ca łe ży cie, jak świę tej
pa mię ci Pa ni Pre zy den to wa Ka ro li na Ka czo row -
ska i ostat ni Pre zy dent II Rze czy po spo li tej świę tej
pa mię ci Ry szard Ka czo row ski.

Wszel kie za py ta nia do ty czą ce uro czy sto ści
moż na kie ro wać na ad res: e -ma il: in sty -
tut@2com.pl

GNIE WO MIR RO KOSZ – KU CZYŃ SKI
DE LE GAT RO DZI NY PA NI PRE ZY DEN TO WEJ KA RO LI NY KA CZO ROW SKIEJ

D/SPRAW OR GA NI ZA CJI URO CZY STO ŚCI ŻA ŁOB NO -PO GRZE BO WYCH W POL SCE.
WIE LO LET NI WSPÓŁ PRA COW NIK OSTAT NIE GO PRE ZY DEN TA II RP 

JE RY SZAR DA KA CZO ROW SKIE GO.

Ostatnia Pierwsza Dama II Rzeczypospolitej 
spocznie obok Prezydenta Ryszarda Kaczorowskiego 

w Panteonie Wielkich Polaków
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Światowy Dzień Świadomości AutyzmuWARSZTATY WIELKANOCNE

21 mar ca ob cho dzi li śmy Pierw szy Dzień Wio sny. Ten
dzień ob fi to wał w wie le wy da rzeń: ucznio wie klas 1-3
wraz z wy cho waw czy nia mi przy go to wa li ma rzan nę. Na -
stęp nie był czas na ma lo wa nie bia łych ko szu lek i prze -
ście ra deł. Od był się rów nież po kaz ta len tów, w któ rym
swo je uzdol nie nia wo kal ne i akro ba tycz ne za pre zen to -
wa ły dzie ci z Ukra iny, któ re uczą się w na szej szko le
a każ dy uczest nik otrzy mał na gro dę.

Dzień wio sny nie mógł się od być bez ak tyw no ści fi zycz -
nej. Jak co ro ku zoo r ga ni zo wa li śmy „Bieg Wio sny”, w któ -
rym wzię ła udział ca ła spo łecz ność szkol na i w su mie w cią -
gu 10 mi nut po ko na li śmy dy stans po nad 58 km. 

Wśród ko lej nych atrak cji by ło ogni sko dla wszyst kich
dzie ci oraz dmu cha ny plac za baw dla przed szko la ków udo -
stęp nio ny dzię ki uprzej mo ści Ko ła Go spo dyń Wiej skich
w No wym Ra dzi ko wie.

Pierwszy dzień wiosny w Niepublicznej Szkole Podstawowej w Nowym Radzikowie

reklama

2 kwiet nia na ca łym świe cie
ob cho dzo ny jest Świa to wy Dzień
Świa do mo ści Au ty zmu. Je go ce -
lem jest pro pa go wa nie wie dzy
na te mat au ty zmu. Na sza szko ła
rów nież włą czy ła się w ak cję ja ko
znak so li dar no ści z oso ba mi z au -
ty zmem. Dla te go w pią tek 1
kwiet nia w na szej szko le do mi no -
wał ko lor nie bie ski. �

Te go dnia ucznio wie tak że
wzię li udział w spe cjal nie przy go -
to wa nej lek cji po sze rza ją cej wie -
dzę o au tyź mie oraz,, przy bi li
piąt kę” w ko lo rze nie bie skim.  

Sto wa rzy sze nie Go spo dyń Wiej skich
„Sto krot ki” w Rę bo wie zo sta ło za pro -
szo ne przez Cen trum Kul tu ry Wi sła
w Wy szo gro dzie do prze pro wa dze nia
wspól nych warsz ta tów wiel ka noc -
nych. 

W so bo tę 9 kwiet nia w Rę bow skim
Do mu Kul tu ry zgro ma dzi ły się za in te -
re so wa ne Człon ki nie na sze go Sto wa rzy -
sze nia. Za ję cia, któ re prze bie gły w we so -

łej i twór czej at mos fe rze, po pro wa dzi ła
Pa ni Mag da le na Ta tar ka. Efek tem na -
szych prac by ły: stro iki, ko szycz ki i pi -
san ki. Wła sno ręcz nie wy ko na ne ozdo -
by wpro wa dza ją świą tecz ną at mos fe rę
w na szych do mach. 

Na za koń cze nie mi łe go spo tka nia,
przy her ba cie i ciast ku wspól nie omó wi -
ły śmy pro po zy cje dal szej współ pra cy.

WIE SŁA WA SZY MER SKA



Pa weł Dą brow ski: jest Pa ni miesz -
kan ką Iło wa, ak tyw nie dzia ła Pa ni
na rzecz lo kal nej spo łecz no ści za rów no
w miej sco wej or ga ni za cji po za rzą do wej,
jest Pa ni rów nież rad ną po wia tu so cha -
czew skie go. Pro szę po wie dzieć, ja kie
de cy zje by ły po dej mo wa ne w ostat nich
ty go dniach w ra dzie po wia tu?

Wan da Dra gan: Tak, jak w ca łym
na szym kra ju, tak i w po wie cie so cha -
czew skim do mi nu ją cym te ma tem
w ostat nich ty go dniach by ła woj na u na -
szych wschod nich są sia dów i sy tu acja
zwią za na z na pły wem lud no ści ukra iń -
skiej do Pol ski, w tym rów nież na te ren
po wia tu so cha czew skie go. Zo stał po wo -
ła ny po wia to wy ko or dy na tor, zaj mu ją cy
się spra wa mi zwią za ny mi z roz lo ko wa -
niem przy by szów i udzie la niem wszel -
kiej po mo cy dla nich. Przy go to wa no
w po wie cie miej sca po by tu dla bli -
sko 300 osób, czy nio no sta ra nia o za -
bez pie cze nie dla nich pod sta wo wych
wa run ków by to wa nia. Suk ce sem za koń -
czy ły się rów nież wy sił ki zmie rza ją ce
do zna le zie nia pra cy dla wie lu z nich.
Na te re nie gmin po wia tu so cha czew -
skie go są rów nież roz lo ko wa ni uchodź -
cy zza wschod niej gra ni cy. Znaj du ją
schro nie nie za rów no w pry wat nych do -
mach, jak i w lo ka lach na le żą cych do sa -
mo rzą dów. War to za zna czyć, że wie le
dzie ci z Ukra iny cho dzi już do na szych
szkół, or ga ni zo wa ne są za ję cia in te gru ją -
ce dzie ci ukra iń skie z dzieć mi pol ski mi.
Na szcze gól ną uwa gę i uzna nie za słu gu -
je ogrom na ofiar ność na szych miesz -
kań ców, oka zy wa na za rów no pod czas
licz nych zbió rek, jak i otwar tość serc
i przyj mo wa nie do swo ich do mów
uchodź ców z Ukra iny. Bar dzo cie szy
fakt, że wła dze sta ro stwa za bez pie czy -
ły 12 miejsc dla dzie ci z ro dzin za stęp -
czych z Ukra iny. Dzie ci te bę dą kie ro wa -
ne do bu dyn ku znaj du ją ce go się w Gi ży -
cach po by łej Pla ców ce Opie kuń -
czo – Wy cho waw czej.

PD: Ja kie de cy zje po dej mo wa ne
przez rad nych po wia to wych w So cha -
cze wie są szcze gól nie waż ne dla lo kal nej
spo łecz no ści, głów nie w dzie dzi nie in -
we sty cji?

WD: Jest wie le za dań in we sty cyj -
nych, któ rych re ali za cja ocze ki wa na jest
od wie lu lat. Do nich na le ży na przy kład
roz bu do wa ba zy oświa to wej, spor to wej.

Nie mniej waż ne są in we sty cje dro go we,
w tym bu do wa no we go mo stu na Bzu -
rze w So cha cze wie, bu do wa tu ne lu Te -
re si nie, czy re mon ty i prze bu do wa dróg
po wia to wych, czy też bez piecz nych
przejść dla pie szych. De cy zje rad nych
w tych te ma tach za pa da ją jed no gło śnie.
Jest to zro zu mia łe i nie bu dzi wąt pli wo -
ści u żad ne go z rad nych po wia to wych.
Dla mnie i dla miesz kań ców gmi ny Iłów
szcze gól nie waż ną i ocze ki wa ną in we -
sty cją jest re mont dro gi po wia to wej
Iłów – Za łu sków – Wsze li wy o dłu go ści
po nad 5 ki lo me trów. Środ ki fi nan so we
na tę in we sty cję w 95% po cho dzą z pro -
gra mu Pol ski Ład. Po zo sta łe 5% po cho -
dzić bę dzie po po ło wie z bu dże tu po -
wia tu i z bu dże tu gmi ny Iłów.

PD: Za py tam jesz cze o pla ny na naj -
bliż sze mie sią ce je śli cho dzi o dzia ła nia
Sto wa rzy sze nia na Rzecz Roz wo ju Zie -
mi Iłow skiej, w któ rym Pa ni ak tyw nie
od lat dzia ła.

WD: W bie żą cym ro ku wraz z mo -
imi przy ja ciół mi ze Sto wa rzy sze nia

na Rzecz Roz wo ju Zie mi Iłow skiej pla nu -
je my mię dzy in ny mi zor ga ni zo wa nie Fe -
sty nu z oka zji Dnia Dziec ka dla wszyst -
kich chęt nych dzie ci z te re nu gmi ny Iłów.
Przy go to wu je my się tak że do co rocz nej,
du żej im pre zy o na zwie Olen der fe sti wal.
Te go rocz na edy cja to już bę dzie szó sta
z ko lei. Dla ca łej na szej or ga ni za cji to
ogrom ne wy zwa nie. Bę dzie tak że or ga ni -
zo wa na co rocz na uro czy stość z oka zji
Świę ta Nie pod le gło ści. La tem go ścic bę -
dzie my gru pę se nio rów z Fran cji w ra -
mach wie lo let niej współ pra cy z or ga ni za -
cją po za rzą do wą z Fran cji.

Włą czy my się ak tyw nie w ob cho -
dy 80 rocz ni cy po wsta nia Ar mii Kra jo -
wej, kul ty wu jąc wśród mło de go po ko le -
nia pa mięć o bo ha te rach tej for ma cji,
po cho dzą cych z na szej iłow skiej zie mi.

W lu tym bie żą ce go ro ku uro czy stą
Mszą świę tą roz po czę li śmy przy go to -
wa nia do ob cho dów 800 le cia ist nie nia
pa ra fii w Iło wie. Pla ny z tym zwią za ne
ma my am bit ne. Przy naj bliż szej oka zji
po sta ram się przy bli żyć na sze za mie -
rze nia.

13

Stowarzyszenia na Rzecz Rozwoju Ziemi Iłowskiej działa i pomaga
Wywiad z Wandą Dragan – radną Rady Powiatu w Sochaczewie przeprowadzony przez Pawła Dąbrowskiego

Tra dy cyj nie, jak co ro ku Człon ki nie Sto wa rzy sze nia Go spo dyń Wiej skich „Sto -
krot ki” w Rę bo wie wy pla ta ły pal my wiel ka noc ne. W ty go dniu po prze dza ją cym
Nie dzie lę Pal mo wą przed sta wi ciel ki na szej or ga ni za cji od wie dzi ły Urząd Gmi ny
w Wy szo gro dzie. Prze ka za ły Pa ni Bur mistrz Iwo nie Gor tat i Pa ni Se kre tarz Wio let -
cie Do bro wol skiej sym bo licz ne efek ty na szych prac.

WIE SŁA WA SZY MER SKA

TRADYCYJNE UPOMINKI 
DLA WŁADZ GMINY

reklama
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Boruta Motors

Wyszogród Zatrudni

Sprzedawca - sklep

motoryzacyjny ,

sprzedaż urządzeń

ogrodniczych,

(oferujemy szkolenie)

Pracownik serwisu -

poszukujemy osoby

która będzie zajmowała

sie naprawą pojazdów

oraz kierowaniem

serwisem

Boruta Motors

Wyszogród

ul.Rebowska 66 

tel 242311006

Usługi / Budowlane Ocieplenia budynków styropian 
i wełna, montaż parapetów i podbitki.

696-167-029

SIEĆ NA KULTURĘ w Małej Wsi
Mi ło nam po in for mo wać, że Gmin ne Cen trum Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej Wsi
za koń czy ło re ali za cję pro jek tu SIEĆ NA KUL TU RĘ w pod re gio nie płoc kim,
współ fi nan so wa ne go ze środ ków Eu ro pej skie go Fun du szu Roz wo ju Re gio nal ne -
go w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go Pol ska Cy fro wa, dzia ła nie 3.2 „In no wa -
cyj ne roz wią za nia na rzecz ak ty wi za cji cy fro wej”, w ra mach któ re go otrzy ma li -
śmy sprzęt kom pu te ro wy – 4 lap to py i 2 ta ble ty o war to ści 10.974 zł, któ re bę -
dą wy ko rzy sty wa ne w bie żą cej dzia łal no ści pla ców ki.

Wa run kiem otrzy ma nia sprzę tu był udział w szko le niu pra cow ni ków sa mo rzą do -
wej in sty tu cji kul tu ry, a na stęp nie zor ga ni zo wa nie szko leń dla dzie ci i mło dzie ży w wie -
ku 10-18 lat w za kre sie jed nej z wy bra nych ście żek te ma tycz nych. Gmin ne Cen trum
Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej Wsi re ali zo wa ło szko le nia z za kre su „Pro jek to wa nie i re -
ali za cja ser wi sów in ter ne to wych oraz gier mo bil nych” dla 12 uczniów ze Szkół Pod sta -
wo wych na te re nie Gmi ny Ma ła Wieś (dwie gru py po 6 osób). Pod czas za jęć omó wio ne
zo sta ły ty py gier i ser wi sów in ter ne to wych. Uczest ni cy do wie dzie li się jak two rzyć ser -
wi sy in ter ne to we oraz gry mo bil ne. Po zna li w ja ki spo sób pro jek to wać przy ja zne i atrak -
cyj ne dla użyt kow ni ków gry i gdzie je pu bli ko wać Za po zna li się rów nież ze stan dar da -
mi bez pie czeń stwa ja kie na le ży za cho wać przy pu bli ka cji stron, ser wi sów i gier. Wszyst -
kie za ję cia od by wa ły się w for mu le on li ne i pro wa dził je wy jąt ko wy tre ner Kry stian Ala -
bru dziń ski, któ ry w spo sób pe łen pa sji i za an ga żo wa nia prze ka zy wał wie dzę rów nie
wspa nia łym uczest ni kom za jęć, któ rzy oka za li się nie zwy kle uta len to wa ni, co za owo co -
wa ło wy jąt ko wy mi gra mi ja kie stwo rzy li w ra mach warsz ta tów. 

W ra mach uro czy ste go pod su mo wa nia Pro jek tu w dniu 18 mar ca br., w któ rym
udział wzię li wszy scy uczest ni cy, wrę czo ne zo sta ły za świad cze nia ukoń cze nia za jęć
oraz upo min ki rze czo we w po dzię ko wa niu za za an ga żo wa nie, su mien ność, kre atyw -
ność oraz wzo ro wą fre kwen cję.

Ser decz nie dzię ku je my Fun da cji Wspie ra nia Zrów no wa żo ne go Roz wo ju za moż li -
wość wzię cia udzia łu w pro jek cie oraz za wspa nia łą i owoc ną współ pra cę.

Ewa Ste fa niak
Dy rek tor GCK Mul tiO sa da w Ma łej Wsi
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Sieć na kulturę w Bulkowie

NABÓR DO PIŁKARSKIEJ DRUŻYNY ZJEDNOCZONYCHGmin na Bi blio te ka Pu blicz na w Bul ko wie w 2021 ro ku przy stą pi ła do pro jek -
tu pt. „Sieć na kul tu rę” w pod re gio nie płoc kim, któ re go or ga ni za to rem jest Fun da -
cja Wspie ra nia Zrów no wa żo ne go Roz wo ju, a środ ki na re ali za cję za pew nił Eu ro pej -
ski Fun dusz Roz wo ju Re gio nal ne go w ra mach Pro gra mu Ope ra cyj ne go Pol ska Cy -
fro wa na la ta 2014 – 2020, Dzia ła nie 3.2 „In no wa cyj ne roz wią za nia na rzecz ak ty -
wi za cji cy fro wej”. W związ ku z re ali za cją pro jek tu na prze ło mie ma ja i czerw ca pra -
cow ni cy bi blio te ki uczest ni czy li w trzy dnio wym szko le niu (I etap), na stęp nie za pla -
no wa ne zo sta ły szko le nia on -li ne dla dzie ci i mło dzie ży pt. „Do stęp ność za so bów cy -
fro wych on li ne” (II etap), któ ry zo stał zre ali zo wa ny w Fi lii Bi blio tecz nej w No wych
Łub kach w paź dzier ni ku. Zo stał prze pro wa dzo ny cykl szko leń w for mu le on -li ne
dla dzie ci i mło dzie ży do ty czą cych te ma ty ki do stęp no ści za so bów cy fro wych.
Zwień cze niem pro jek tu jest otrzy ma ny sprzęt kom pu te ro wy  tj. 4 lap to py oraz 2 ta -
ble ty o łącz nej war to ści 10 974 zł, któ ry po słu ży do re ali za cji ko lej nych cy fro wych
pro jek tów. 

Treningi piłkarskie trzy razy w tygodniu pod okiem trenerów:
Treningi odbywają się w godzinach wieczornych, które spokojnie można pogodzić z pracą zawodową,
Oferujemy:

• Udział w rozgrywkach ligowych Klasy A 
• Bogate wyposażenie w profesjonalny sprzęt treningowy
• Bardzo dobra infrastruktura sportowa:
• Stadion Piłkarski w Bulkowie wraz z infrastrukturą przyległą w postaci małego boiska

treningowego,
• Hala sportowa w Bulkowie,Oświetlone pełnowymiarowe boisko w Nowych Łubkach z bieżnią

oraz siłownią zewnętrzną,
• Ponadto, świetna atmosfera w szatni i na meczach sprawia, iż tworzymy sportową rodzinę 

ZAPRASZAMY I ZACHĘCAMY DO KONTAKTU 

II RODZINNY TURNIEJ DEBLOWY 
W TENISIE STOŁOWYM W NOWYCH ŁUBKACH

W ramach WOŚP 2022 w Nowych Łubkach odbył się II Rodzinny Turniej Deblowy w Tenisa Stołowego w którym
uczestniczyło 19 drużyn. Dużo zabawy, pełno emocji oraz dobry wysoki poziom. Łukasz Krokowski i Krystian Grabarczyk
okazali się bezkonkurencyjni wygrywając wszystkie mecze. Cieszy fakt, że można połączyć sport z akcjami charytatywnymi i
taki cel miał ten turniej. Całość wpisowego zostało przekazane do puszki WOŚP. Ponadto, turniej poprzedzony był loterią
fantową zorganizowaną przez Klub Rozwój Nowe Łubki.
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